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Sytuacya. 


Lwów d. 10 maja. 

Od jednego z wybitnych członków Koła 
polskiego otrzymujemy następujące objaśnie- 
nie obecnej sytuacyi politycznej we Wie 
dniu: 

Doniesienia z Pragi, iż ani młodoczesi, 
ani też czeska wielka własność ziemska nie 
godzą się na projekt ustawy językowej dla 
Czech, która miałaby być wydaną przez 
rząd na moc” postanowień $ 14 konstytucyi, 
należy rozumieć w ten sposób, iż gdy rząd 
nie jest pewnym, czy na taką ustawę zgodzą 
się Niemcy, chociażby tylko umiarkowani i 
gdy cała prawica dotąd nie wypowiedziała 
swojego zdania o tym projekcie, nie wypada 
klubom czeskim w tej własnej sprawie naj- 
pierw głos zabierać. To jednak jest rzeczą 
pewną, iż czescy politycy zdecydowani są do 
jak najdalszych możliwych ustępstw, byle tyl- 
ko możliwem uczynić przywrócenie spokoju 
wewnętrznego w państwie. Minister skarbu 
dr. Kaizl doskonale jest poinformowany o 
tem, do jakich granic może liczyć rząd hr. 
Thnna na współdziałanie Czechów w uregu- 
lowaniu czesko-niemieckiego sporu językowe- 
go. Mianowicie wie on, iż chociaż dla dobra 
państwa — jak powyżej wspomniano — Czesi 
skłonni są do ustępstw dla Niemców, to 
przecież te ich ustępstwa w żadnym razie 
nie pójdą tak daleko, ażeby projektowane 
wydanie ustawy językowej w drodze $ 14 
wyglądać mogło na jednostronne ustępstwo 
wobec radykuliamu iemisckiego, bez żadnej 
gwarancyi, iż Niemcy kompromis przyjmą. 

W pewnych kołuch poruszono pytanie, 
czemu rząd zatrudnia się tylko Czechami i z 
nimi wyłącznie traktuje? 

Odpowiedź na to jest bardzo prosta: oto 
dlatego, ik spór językowy, a który orarła się 
teraz cała wewnętrzna polityka w Austryi w 
pierwszej linii dotyczy Czechów. Drugą stro- 
ną, najwięcej interesowaną, są Niemcy, z któ- 
rych część znaczna mianowicie katolicy, go- 
dzą się na sprawiedliwe załatwienie czesko- 
niemieckiego sporu językowego ; druga część 
zgodziłaby się, ale się boi radykałów a trze- 
cia — właśnie owi wichrzyciele radykalni, boją 
się jak ognia przywrócenia normalnych sto- 
sunków w państwie i w parlamencie, gdyż 
wówczas skończy się ich rola. 

Chodziłoby więc o to : czy, i o ile udąło 
się lub uda hr. Thunowi zjednać umiarkowa- 
ne żywioły niemieckiej opozycyi dla proje- 
ktowanej ustawy językowej — która, gdyby 
była wydaną, zaspokoiłaby główne i zasadni- 
cze żądanie opożycyonistów niemieckich, bo u- 
suwałąby Badeniowskie, względnie Gautschow- 
skie rozporządzenia językowe. O układach hr. 
Thuna z umiarkowanymi Niemcami dotąd je 
dnak nie nie wiadomo. 

Dlaczego rząd nie traktuje z Kołem 
polskiem ? Czy to nie jest pomijauniem Koła 
i pewnego rodzaju oznaką słabnięcia jego 
wpływu? Takie pytania stawią maskujący 


Jakóbina Vanesse. 


Powieść 


WIKTORA CHERBULIEZ. 


(Ciąg dalszy.) 


Słowa te, wyrzeczone tonem profesorskim, 
wywarły na słuchaczach wrażenie; tylko pan 
Belfons ukradkiem zwrócił na panią Sauvigny 
wzrok błagalny, wyraźnie mówiący: 

— Niech pani się nie zniechęca ; wyroki 
uczonych bywają omylne, a dziewice różnią- 
Ge się od pospolitych, posiadają tyle uroku! 

— Nie wiem — odrzekła w końcu pani 
Sauvigny — czy ta dziewczyna jest rozgory- 
Gzoną czy pogodną, ale wiadomo mi, że jesteś, 
doktorze, człowiekiem bez serca i litości. Więc 
pan nie wierzysz w przemiany? Uważasz pan 
za niemożliwe odrodzenie biednej, skrzywdzo- 
nej przez życie istoty? Niech pan pamięta, 
że siostra Eulalia, zarówno jak i ja, uważa 
ją za istotę bardzo inteligentną, a z takiemi 
zawsze można się porozumieć. 

— Jdką korzyść wyniosłąś pani z moich 
nauk? Jak pani mało jeszcze jesteś obeznaną 
z prawami i tajemnicami biologii! Sądzisz 
pani, że im więcej posiada inteligencyi jaka 


się i jawni przeciwnicy teraźniejszego kie- 
rownictwa Koła polskiego w Radzie państwa. 
I ta okoliczność wyjaśni się sama przez się, 
skoro zważymy, że najpierw w interesie spe- 
cyalnie czesko niemieckim Koło polskie nie 
ma ani obowiązku ani też potrzeby na- 
rzucać się komukolwiek ze swojem pośredni- 
ctwem. Powtóre, będzie pora właściwa dla 
misyi parlamentarnej Koła polskiego objawić 
swe zdanie, gdy projekty rządowe będą przed- 
łożone komitetowi wykonawczemu calej 
prawicy, co nastąpi około Zielonych Świąt. 

[u także zaznaczyć należy, iż gabinet 
hr. Thuna może, ale nie musi przedsięwiąć 
jakiś krok stanowczy w kierunku uregulowa 
pia sprawy językowej czesko-niemieckiej. 

Pod tym względem nie ma żadnego na- 
cisku. Jeżeli przygotowany projekt będzie miał 
widoki tak przychylnego przyjęcia, iż będzie 
mógł poslużyć za podstawę do zakcńczenia 
zgubnej dla państwa wojny językowej w Cze- 
chach, to ustawa będzie ogłoszoną — a jeśli 
nie, to nie. 

Również i termin zwołania Rady pań- 
stwa zależy od tego, czy uda się zapewnió dla 
niej możność pozytywnego działania. Niemie- 
cka op'zycys wma już do:6 obstrukcyi. Jeżeli 
jednak dotąd nie nastąpił jawny bunt w obo- 
zie lewicy niemieckiej przeciwko teroryzmowi 
radykałów, zmuszających wszystkie kluby le- 
wicy do trwania w obstrukcyi, to dzieje się to 
dlat+go, że sądząc według Słowa Polskiego 
zdaje się Niemcom, iż w Galicyi istnieje bar- 
dzo silne parcie z doła przeciwko polityce 
Koła polskiego i że wskutek tego Koło pol- 
skie nie będzie w stanie wytrwać dłużej 
w związku prawicy, ale skoro tylko dostanie 
odpowiedni Wink — natychmiast porzuci pre- 
wicę i pójdzie służyć Niemcom. Takie to są 
miłe skutki miecierpliwego szamotania się 
Słowa rolskiego, któremu żal chyba, iż kraj 
ma teraz jaki taki spokój wewnętrzny. Sami 
panowie malkontenci od Słowa Polskiego zlę- 
kliby się niezawodn:e, gdyby spełniły się ich 
przepowiednie i życzenia i przyszedł do steru 
w miejsce hr. Thuna taki np. zawzięty jun- 
kier niemiecki, jak hr. Karol Auersperg. Oba- 
czyliby, co wtedy działoby się w kraju! 

Cesarz, hr. Gołuchowski i ministrowie 
obu połów monarchii rozpoczęli w Budapeszcie 
wspólne narady rozstrzygające nad sytuacyą 
tj. nad terminem i formą przedłużenia prowi- 
zoryum ngodowego 1 programem polityki we- 
wnętrznej w najbliższej przyszłości. Przed 
ukończeniem tych narad byłoby przedwcze- 
snem wszelkie uprzedzanie ich wyniku, lecz 
tyle można stwierdzić z całą pewnością już 
teraz, iż na „początek końca“ prawicy w duchu 
życzeń „Słowa Polskiego" i jego p zyjaciół nie 
zanosi się bynajmniej! 


istota, tem łatwiej może się przerodzić. Jestto 
gruby błąd! Biologia uczy nas, że tylko u 
robaków ziemnych może odrodzić się ogon, 
niekiedy nawet głowa, u ślimaków — macki, 
u krabów łapy, u stonóg, — rożki. Lecz 
biologia uczy nas również, że odrastanie zda- 
rza się tylko wśród tworów niższych, pozba- 
wionych inteligencyi: wśród molusków i in- 
fuzoryj; prawie nigdy, a przynajmniej nie- 
zmiernie rzadko przytrafia się u ryb, gadów, 


ı ptaków i ssaków. Wprawdzie pewien przyro- 
|duik wspomina o bocianie, któremu odrósł 


dziób, ale ja uwierzę w to wtedy, gdy zoba- 
czę. Dziś zaś twierdzę stanowczo, że gdyby 
panna Vanesse była młodą holoturyą i utra- 
ciła swój przewód pokarmowy, to dośćby jej 
było dziewięciu dni dla sprawienia sobie no- 
wego — i twierdzę również, że ponieważ ta 
wnuczka margrabiego nie jest holoturyą, na- 
próźno więc, pomimo rad pani, będzie nsiło- 
wała odrodzić swe utracone sumienie i serce, 
że przedsięwzięcie to nie doprowadzi do ni- 
czego i tylko da tę pociechę, iż przekona, że 
łatwiej jest obyć się bez sumienia, niż bez 
przewodu pokarmowego. 


— Doktorze, sprawiasz mi zawrót głowy 
swemi uczonemi wyrazami; nie znam się ani 
na hołoturyach, ani na żadnych robakach, 
lecz wiem z doświadczenia, że za pomocą bar- 
dzo prostej operacyi, którą w razie potrzeby 
sama zobowiązuję się wykonać, można uszla- 
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Interview z p. Jaworskim. 


Lwów 10 maja. 

Interview prezesa Koła polskiego p. Ja- 
worskiego z wiedeńskim koresponde:tem Fe- 
Sier Lloyda, znany naszym czytelnikom z wozo- 
rajszego telegraficznego streszczenia, stwier- 
dza, iż informacye nasze o stanowisku Koła 
polskiego wobec rządu, Czechów i innych 
stronnictw prawicy polegały na autentycznych 
podstawach 

Czcigodny prezes Koła stwierdził, iż Po- 
lacy dążą do przywrócenia normalnych sto- 
sunków, uważając rządy na podstawie § 14 
za niedostateczne. 

„Prcszę przedewszystkiem — mówił p. 
Jaworski — wziąć na uwagę budżet; 'od roku 
1896 nie mieliśmy w izbie dyskusyi budżeto- 
wej. Przy obradach budżetowych w komisyi 
budżetowej przygotowywano zawsze pewne 
punkty dla przyszłego budżetu, czyniąc pod- 
czas dyskusyi rozmaite wnioski, wnosząc 
skargi, wyrażając życzenia i uchwalając rezo- 
lucye, a cały przebieg tej dyskusy:, wraz 
z powziętemi rezolucyami, służył zawsze rzą- 
dowi za wytyczną przy układaniu budżetu na 
rok przyszły, Teraz wszystkiego tego nie ma 
i dlatego w wielu działach budżetu nastąpiła 
stagnacya. 

Wskutek sparaliżowania przez obstruk- 
cyę działalności parlamentu, nie wydano tak- 
że niektórych ustawowych rozporządzeń, któ- 
re absolutnie byłyby wskazane; wspomnę tu 
tylko o reformie ustawy o należytościach, o 
zaprowadzeniu przymusowej asekuracyi od 
ognia i o niektórych kwestyach w sprawie 
reformy podatku konsumcyjnego, od których 
także zależy rozwój finansów niektórych kra- 
jów*. 
Dalej p. Jaworski podniósł, co właśnie 
onegdaj z naciskiem zaznaczyliśmy, iż apele 
rządu do stronnictw prawicy 0 inwencyę, 
pomysłowość polityczną, sprowadzenie i utrzy- 
manie spokoju w parlamencie są niewłaściwie 
adresowane. Naturalnie — powiedział p. Ja- 
worski — nie jest obowiązkiem stron- 
nietw, szukać dróg i środków do uzdro- 
wienia stosunków parlamentarnych. Jest to 
obowiązkiem rządu, a w pierwszym 
rzędzie prezydenta gabinetu. Mogę tylko tyle 
powiedzieć, że zadanie opozycyi, aby z tem 
wszystkiem, co dotychczas istnieje zrobiono 
„tabulam rasam* wydaje mi się niemożli- 
wem do wykonania. Musi być wyszukany in- 
ny „modus procedendi*. 

O sprawie wydania ustawy językowej 
dla Czech na podstawie $ 14 jako niedojrza 
łej jeszcze, nie wypowiedział p. Jaworski 
swego zdania. Onegdajsze jednak twierdze- 
nie-nasze, iż musi wydanie jej być zależnem 
od tego, czy umiarkowana opozycya niemie- 
cka udzieli jej swego „placet“, potwierdza 
powyżej zamieszczona informacya, jaką otrzy- 
maliśmy od jednego z najwybitniejszych na- 
szych posłów. 

Bardzo dobrze uczynił p. Jaworski, iż 
w interviewie swym zaznaczył z całą sta- 


chetnió dziką gruszę i kazać jej wydawać o- 
woce bardzo smaczne. 
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— Oj! kobiety, kobiety! nie możne od 
nich żądać rozwiązywania trudności, gdyż wy- 
mijają je, zmieniając punkt widzenia. Jeszcze 
przed chwilą panna Vanesse była dla pani 
biedną, skrzywdzoną przez życie istotą, którą 
trzeba odrodzić; obecnie jest dziczką, którą 
chcesz pani uszlachetnić przez szczepienie... 
Lecz zgoda, pomówmy o tem. Otóż biologia 
znowu przekona panią, że projekt jej jest 
niedorzecznym. Rzeczywiście -— szczepienie 
czyni cuda, gdyż zdołano utrzymać przy ży- 
ciu ogon szczura pospolitego, zaszczepiony 
pod skórą wielkiego szczura kanałowego. I 
my, chirurgowie, otrzymujemy bardzo piękne 
rezultaty szczepienia skórnego i tworzenia 
nosów z mięśni organu innego. Lecz każdy 
biolog poważny powie pani, że szczepienie 
udaje się tylko między osobnikami tego sa- 
mego rodzaju, zaś między osobnikami rodza- 
jów odmiennych jest niemożliwe, a wszelkie 
przedsiębrane próby kończyły się zawsze nie- 
powodzeniem. Otóż pani Savvigay i panna 
Vanesse nie wyobrażają ani dwóch odmian 
jednego rodzaju, ani dwóch rodzajów jednego 
działu, lecz różnią się między sobą tak, jak 
np. rośliny strączkowe Od różowatych; źle 
powiedziałem: należą one do dwóch rodzin, 
dusz i umysłów — tak obcych sobie, tak od- 
miennych, jak białe różni się od czarnego — 


nowczością, że stanowisko Koła polskiego jak 
poprzednio, tak i teraz jest zupełnie niezale- 
żne. Koło polskie trwa naturalnie z całą lo- 
jalnością w scjuszu z iunemi stronaietwami 
prawicy — ale to nie znaczy, aby nie miało 
swego własnego zdania. To oświadczenie p. 
Jaworskiego, iż „komitet wykonawczy pra- 
wicy wyda w sprawie językowej swą opinię 
samoistnie bez względu na zapatrywania Cze- 
chów, Polacy zaś będą zważali wyłącznie na 
interesa państwa i kraju“ było tem potrze- 
bniejszem, że jak za czasów hr. Taaffego bez- 
zasadnie utrzymywano o Kole polskiem, iż 
jest stronnictwem trzymającem się bezwzglę- 
dnie rządu, którem hr. Taaffe lub inny prze- 
wodnik gabinetu może dysponować według 
upodobania i narzucać mu soju-ze polityczne, 
tak obecnie piechętni nam usiłowali narzucić 
formułę iż Polacy ślepo trzymają się Cze- 
chów. Ze to jest nieprawdą, stwierdzonem 
zostało już kilkakrotnie a onegdajsze oświad- 
czenie p. Jaworskiego dowodzi, iż i dziś nie 
mniej zupełną samoistność Koło polskie za- 
chowało. 

W końcu, co się tyczy ugody austro- 
węgierskiej, wypowiedział p. Jaworski, iż na 
przyjście jej do skutku nie Galicyi pod wzglę- 
dem ekonomicznym zależeć nie może — ze 
stanowiska . jednak państwowego Polacy za 
ugodą się oświadczają. Zarazem odprawę dał 
p. Jaworski tym, którzy zarzucają drowi Bi- 
lińskiemu i hr Badeniemu, że projekt ugo- 
dowy z niedostateczną korzyścią dla Austryi 
ułożyli i że go teraz poprawić potrzeba. P. 
Jaworski zaznaczył, iż przedłożenia ugodowe 
twórcy ich uważali za jednolitą całość, jeżeli 
więc w tej «ałości organicznej uczyniono je- 
den wyłom tak zwaną formułą Szella, to na- 
turalnie i inne smiany okazały się niezbe- 
dnemi, jak np. w kwestyi terminu trwania 
przywileju Banku austro - węgierskiego. Nie 
całkiem pewnem nam się tylko wydaje, ja- 
keby p. Jaworski powiedział korespondento- 
wi Pester Lloyda, iż i jego zdaniem najwła- 
ściwszem byłoby na razie utrzymanie w kwe- 
styi bankowej prowizoryum stanu dotychcza- 
sowego. Przypuszczamy, iż tu odegrała już 
pewną rolę fantazya wiedeńskiego korespon- 
denta budapeszteńskiego organu, który w o- 
statnich dniach na tę nutę nastroił swoje 
skrzypce. 


ź bieżącej chwili. 
Lwów d. 10 maja. 

Już tylko dziesięć dni do otwarcia kon- 
ferencyi rozbrojnej, a horoskopy, jakie jej 
stawiają różni astrologowie polityczni, wcale 
a wcale nie rozbrzmiawają otuchą. Po pierw- 
sze, konferencya będzie musiała trwać długo, 
może tak długo, aż ją szczęk broni rozgoni. 
Każdy delegat zabiera ze sobą prócz zwykłe- 
go kancelaryjnego, cały sztab doradców po- 
litycznych, naukowych, wojskowych z armii 
i marynarki. Dla każdego punktu programu 
będą potworzone sekcye, które najmniej sześć 


i nie wierzę, by udało się pani zaszczepić na 
tej dziczce choć jedno ze swych uczuć, choć 
jedną myśl, choćby najmniejszą cząstkę swej 
istoty Jeżeli zaś wbrew wszelkiamu ovzeki- 
waniu, zraz przyjmie sę — to wkrótce uschnie 
i odpadnie, chyba... stanie się cud, a przy- 
znam się pani, że choć wierzę w możność za- 
szczepieniz ogonów szczurzych, to w cuda 
uwierzyć nie mogę .. 

— A jednak one zdarzają się, doktorze, 
zdarzają się... nawet w tym ogrodzie. Botani- 
ka jest jedyną nauką, na której znam się 
odrobinę, a szkołą moją był ogród; w ogro- 
dzie można nauczyć się wielu rzeczy. Niech 
pan wyobrazi sobie, że w roku zeszłym mia- 
łam na mych grządkach tylko jedną odmianę 
mąku. Tymczasem w bieżącym, ku wielkiemu 
mojemu ździwieniu, spostrzegłam ich pięć. 
Ogodnik mój, któremu wyraziłam swe ździ- 
wienie, rzekł : 

— To bardzo prosta rzecz, proszę pani; 
zawdzięcza to pani pszczołom. Alboż pani nie 
wie, że pszczoły czynią cuda? 

— Mistycyzm — odrzekł doktor z gry- 
masem — jest gazem niemożliwym do oddy- 
chania. Nigdy nie lubiłem ogrodnika pani, 
choć nie wiedziałem, że jest mistykiem. Wa- 
da ta ostatecznie dyskredytuje go w moich 
oczach. Ponieważ jego wyroki mają tu po- 
wagę, więc ustępuję mu miejsca. 

BRzekłszy to, odszedł w głąb loży. 


= 
do ośmiu tygodni pracować będą — z kom 
syj odejdą przedmioty do komisyj nieustają- 
cych, któreby każdy punkt zasadniczo ułoży- 
ly i podstawę do uchwał przygotowały. Po- 
tem dopiero nastąpią główne posiedzenia de- 
legatów i głosowania. 

Pester Lloyd sądzi, że Rosya, chociaż nie 
wyłącznie, ale zawsze ze względu na konfe- 
rencyę rozbrojną zawarła ugodę z Anglią i 
jakkolwiek państwa z ogromnym aparatem 
pracować będą, to świat polityczny nie bardzo 
wierzy w świetny wynik obrad. Wszelako nie 
jest wyklaczouem, Że osiągniętym zostanie 
pozytywny wynik co do ograniczenia wybu- 
chów wojen o tyle, iż się państwa ugodzą 
odwoływać się w krytycznych wypadkach do 
sądu rozjemczego. Wiecznego pokoju ustano- 
wa taka juścić nie zapewni, pewne jaskrawe 
zajścia nagłe możnaby uchylić, ale w żaden 
sposób nie zapobiegnie ona wojnie, do której 
prą wieloletnie antagonizmy. W drobnych 
sprawach może konferencya przynieść jaki 
taki pożytek, ale nie wielki. 

Berlińska Kreuzetg. sądzi, że rewizya, 
ulepszenie konwencyi genewskiej będzie głó- 
wnym przedmiotem konferencyi. 

Organa dreyfusowskie tryumfują z ustą- 
pienia Freycineta, ale snać tryumf fo nie 
bardzo pewny, skoro obsługiwane przez ży- 
dów biura korespondencyjne przesłały do 
Wiednia (a z Wiednia do Lwowa) z obu bu- 
rzliwych posiedzeń francuskiej izby posłów 
telegramy przekrętne, co już widać z poró- 
wnania choćby z nadeszłemi do berlińskich 
pism telegramami. W obozie ministeryalnym 
panuje pewna konsternacya. I tak pisząc o 
pierwszym dniu zowie go Temps fatalnym, a 
ustąpienie Freycineta uważa za taki wypa- 
dek, które bardzo ciężkie a nieprzewidziane 
następstwa sprowadzić może. Winę zwala 
Temps na radykałów. „Dzięki nieznającym 
miary radykałom wszystko się* pogmatwało, 
i dzisiaj wszystko jest oddane na los przy- 
padku. Wozoraj panowała zamieszka w par- 
lamencie, ale dzisiaj owładnęła zamieszka ca- 
łe położenie polityczne; opinia publiczna od- 
dana na niepewność i zaniepokojenie*. 

Skłaniająca się do antyrewizyonistów 
Liberić woła: „A więc do tegośmy doszli! 
Mieliśmy znakomitego ministra wojny, któ- 
rego przeszłoś : i surdut nie mogły cywilnych 
żywiołów narodu napawać niedowierzaniem, 
a oraz posiadał zaufanie armii. Teraz zmu- 
szono go do ustąpienia, ponieważ nie chciał 
armii wydać radykałom na pastwę! Naród 
nie odmówi mu swego szacunku. 70 w nie- 
spełnu roku już piaty minister wojny — a kie- 
dy też ustąpi szósty? szczęśliwa Francya !“— 
Petit Journal pisze: „Ustąpienie Freycineta 
wykazało całą grozę położenia, stworzoną 
przez nieszczęsną, nie do darowania słabość, 
którą zwolennicy Dreyfusa wyzyskali. Kie- 
dy też Francya wyzwoli się z ich potwormej 
agitacyi.* 

Jeden z tych pięciu ministrów wojny, 
których Francya w niespełna roku, dzięki 
dreyfusyadzie otrzymała, Cavaignac odezwał 
się d. 7 biu. w Romilly w rocznicę wyzwo- 


— Jeżeli kiedyś, gdy nie będziesz pan 
w usposobieniu zgryżliwem, wytłómaczysz mi, 
dlaczego mam pięć odmian maku, to przyrze- 
kam uwierzyć — odrzekła pani Sauvigny. 

Przez cały czas tego sporu pan Saintis 
milczał, lecz był mocno wzruszony. Kręcił 
w palcach sznureczek od monokla, przekładał 
nogę na nogę, wyciągał ręce i szyję, jakgdy- 
by dokuczał mu kołuierzyk u koszuli i dzie” 
sięć razy dozwoliwszy papierosowi zagasnąć, 
zapalał go. 


Spoglądał na doktora Oserela jak na 
człowieka starego, zazdroszczącego innym 
młodości. 


Muzyk ten, który w życiu swem kochał 
wiele kobiet, dopiero od miesiąca kochał rze- 
czywiście, a słowa, których nie miał odwagi 
wypowiedzieć, lecz które bezustannie szeptała 
jego dusza artystyczna, były słowami Jehowy: 
„Nie będziesz miał bogów cudzych przede- 
mug“. 
Uważał za obrazę Jego czcić jeszcze in- 
nych, uznawał panowanie tylko jednego, a na 
wszelkie rozrywki patrzył jak na niewierność, 
jak na zbrodnię. 


(C. d. n.) 


Parasolki angielskie, Paski i Rękawizki E. NAACZTAWSIZI 


róg ulicy Jagiellońskiej i Trzeciego Maja. 


otrzymai magazyn pod iirmą 


lenia Orleanu przez Joannę d'Arc, podnosząc | mocny z Petersburga. 


ataki na armię. Wspomniał o wizycie sena- 
tora i byłego ministra Trarieux (zaciekłego 
dreyfnsisty) u ambasadora włoskiego z po- 
wodu sprawy Dreyfusa i żywo uderzył na 
tych, którzy wszystkich bez wyjątku ofice- 
rów jlnego sztabu zowią fałszerzami i chcą 
Francyi narzucić pochodzące z zagranicy 
oświadczenia nieokreślone i pełne sprzeczno- 
ści. „Ludzie ci włóczyli białe pióropusze je- 
nerałów francuskich po rynsztoku, tych jene- 
rałów, którzy za ojczyznę walczyli i ważyli 
się ci ludzie, jako znaki zszeregowania się 
wywieszać takie białe pióropusze, które w o- 
krasę zagraniczną przystroili. Przeciw piastu- 
jącym najwyższe w armii posady miotają oni 
obelgi pod pozorem, że chcą położyć kres 
pobłądzeniom, jakie w armii się wydarzały. 
Alboż tych pobłądzeń nie zatamowano? By- 
łoby dobrze, gdyby stronnictwa polityczne 
z błądzącymi swoimi członkami tak samo 
postępowali, jak urmia ze swoimi.* 

W końcu uderzył Cavaignac na żydów, 
choć ich nie wymienił. Mianowicie wskazał 
jakie to powstaja niebezpieczeństwo stąd, Że 
międzynarodowa, kosmopoltyczna finanserya 
trzyma z wrogami armii, i zwracając się do 
detmokracyi dodał: „Te napływające z zagra- 
nicy kapitały nie mają na celu, służyć bezin 
teresownie prawdzie i sprawiedliwości. Nie 
okodzi im o postawienie dowodu, że niewin- 
nego skazano. Oto pieniądz chce ukazać, że 
jest panem. Gdyby zaś oprócz złotego cielca 
Żadna inna nie istniała potęga, to przepadła 
niezawisłość demokracyi, pragnącej sama sta- 
nowió o swoich losach. 

Organa dreyfusowskie po swojemu od- 
wdzięczają się ministrowi prezydentowi Du- 
puy. Wołają one, że gabinet jego będzie mu- 
siał wkrótce ustąpió innemu, któryby gotów 
był skompromitowanych w sprawie Dreyfusa 
członków jlnego sztabn pociągnąć przed tratki 
aądowe. Dreyfusiści mają ze swojej strony 
racyę; wszak niedawno temu Dupuy w mo- 
wie swojej w Le Puy zapowiedział, że winni 
będą pociągnięci do odpowiedzialności. Dzisiaj 
ma się w francuskiej Izbie posłów począć 
rozprawa nad interpelacyą co do stanu rzeczy 
w Algieryi, wniesiona przez naradoweów (tj. 
przeciwników Dreyfusa). Przebieg jej może w 
obecnym składzie rzeczy zajmującym. 

W Waszyngtonie przychodzą podobno 
do przekonania, że trudno pokonać Ta ga- 
ló w filipińskich, że przeto lepiej próbować 
pieniądzmi, bo ostatecznie taniej to wypad 
nie, i nie popłynie droga krew amerykańska; 
a nadto byłoby można prędzej dojść do ro- 
bienia ekonomicznych interesów na Filipinach, 
podobnie jak na Kubie. Już Hiszpanie, gdy 
nie mogli orężem pokonać powstańców filipiń- 
skich, przekupywali ich naczelnikcw najzna- 
mienitszych. Ci opuścili swój kraj, ale wró- 
cili z Amerykanami. Może się więc powtórzyć 
ta sama historya z dolarem amerykańskim, ćo 
z pezetą (frankiem) hiszpańską! Ale może się 
tym razem zawiodą Amerykanie. 


Skłań konferoncji rozd”0jnej. 


Stoimy w przededniu jednego z najwy- 
bitniejszych wydarzeń społecznych i polity- 
cznych w czasach ostatnich, takiem bowiem 
jest niewątpliwie, zbierająca się w holender- 
skiej stolicy królewskiej, Hadze, konferencya 
pokojowa. 

Jakie wyniki da ta pierwsza próba po- 
rozumienia się państw w sprawie wprowa- 
dzenia ludów na tory pokojowego rowoju cy- 
wilizacyjnego, dziś zapewne przesądzaóć tru- 
dno, ale to jedno można powiedzieć, że wszy- 
stkie mocarstwa szykują się z pewnem prze- 
jęciem się do udziału w tem dziele pokojo- 
wem, delegując na konferencyę najwybitniej- 
sze swe siły dyplomatyczne i wojskowe. 

Liczba uczestuików konferencyi, wedle 
tychczasowych wiadomości, tak się przed- 
stawia: 

Anglia: Sir Julian Pauncefote, ambasa 
dor z Waszyngtonu, sir Henry Howard, am- 
basador z Hagi, vice-admirał sir John A. 
Fisher, generał major sir J. C. Ardagh. 

Austro-Węgry : Hr. Welsersheimb, szef 
sekcyi w departamencie spraw zagranioznych, 
aiubasadur nadzwyczajny, hr. Okolicsanyi de 
Okolicsna, ambasador z Hagi, Merey radca 
dworu » ministerstwa wojny i hr. Sołtyk ka- 
pitan marynarki. 

Chiny: Yang-Ju, ambasador z Peters- 
burga. 

Dania: Fr. E. de Bille, minister pełno- 
mocny z Londynu, pułkownik Schnack, były 
minister wejny. 

Francya: Leon Bourgeois, były prezes 
rady ministrów, Bihourd, minister pełnomo- 
ony z Hagi, bar. d'Estournalles de Constans, 
minister pełnomocny, członek izby deputowa- 
nych, vice-admirał Póphau, generał brygady 
Mounier, prof. prawa Ludwik Rónanlt. 

Hiszpania: Książę Tetnan de Villa 
Urrutia minister pełnomocny z Brukseli, 
Baguer minister pełnomocny z Hagi. 

Holandya : Jonkheer Van Karnebeek by- 
ły minister spraw zagranicznych, generał-ma- 
jor de Beer Poortugael, były minister wojny, 
członek rady stanu, T. M. C. Asser radca 
stanu, E. N. Rahusen, członek izby wyższej. 

Japonia: Baron Hayaszi minister pełno 
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J Monoto minister z 
Brukseli, pułkewnik Uychara, kapitan mary- 
narki Sakomato. 

Persya: General Mirza-Chan, minister 
pełnomocny z Petersburga 

Rosya: Baron Staal, ambasador z Lon- 
dynu (przewodniczący konferencyi), pułko- 
wnik Ilińskij, pułkownik hr. Barancew, kapi- 
tan marynarki Scheiner, porucznik marynar- 
ki Uczenników, profesor Martens. 

Rumunia : Al. Beldiman, minister pełno- 
mocny z Berlina, J. Papinini, minister peł- 
nomocny z Hagi, pułkownik C. Coanda. 

Stany Zjednoczone: Andrew D. While, 
ambasador z Berlina, Seth Low, profesor Co- 
lumbia College z Nowego Jorku, Stanford Ne- 
wel minister z Hagi, kapitan marynarki Ma- 
han, kapitan artyleryi Orouzier. 

Syam: Phya Suriga ambasador z Pary- 
|23, dr. Ch. Corragioni d'Orelli radca legacyi, 
E. Rolin, konsul generalny z Belgii. 

Szwajcarya: M. S. Roth, minister peł- 
nomocny z Berlina, pułkownik A. Kūzli i E, 
Odier, członkowie rady związkowej. 

Turcya: Turchan basza, radca stanu, 
Murej-bej sekretarz generalny departamentu 
spraw zagranicznych, Abdullah-basza gene- 
rał-porucznik, Mehemed basza, kontr-admirał. 

Włochy: Hr. Nigra, ambasador z Wie- 
dnia, hr. Zannini, minister z Hagi, generał 
Zuccari, kapitan marynarki Bianca. 

Serbia: Mijatowió poseł z Londynu. 

Listy urzędowe przedstawicieli Niemiec, 
Czarnogóry i Bułgaryi nie zostały jeszcze 
ogłoszone. 

W londyńskich sferach politycznych krą- 
ży pogłoska, że przedmiotem obrad konferen- 
cyi będą trzy następujące punkty: 

1) Zawarcie pokoju powszechnego na lat 
dziesięć. 

2) Niepowiększanie w ciągu tego czasu 
sił zbrojnych po za normę, którą konferen- 
oya oznaczy. 

3) Poddawanie w ciągu tego okresu 
wszelkich sporów międzynarodowych pod roz- 
strzygnięcie trybunału międzynarodowego. 


Papieski rok jubileuszowy, 


Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa 
(gdyż urzędownie nie jest to jeszcze zapowie- 
dziane) w daiu Wniebowstąpienia Pańskiego 
t. j. 11 maja, ogłoszoną będzie bullą papie- 
ska, ustanawiająca rok jubileuszowy na r. 1900 
Papież Leon XIII nie odprawi tej ceremonii, 
sam, lecz wydeleguje do tego jednego z mon- 
signorów, aby bullę ogłosił i boczne drzwi 
(zamurowane) do bazyliki św. Piotra, o- 
tworzył. 

Przebieg tej c*remonii 
jący: 

Po ewangelii, w czasie mszy św. w ba- 
zylice św. Piotra, jeden z prałatów, sekre- 
tarz roty, albo t. zw. adbreviatore papieski, od- 
czyta przed główną bramą bazyliki, bullę ła- 
cińską i włoską, poczem kopie jej przytwier- 
dzone będą na słupach przedsionka. Taż sama 
ceremonia odbędzie się w innych bazylikach 
większych, jakoto w Lateranie S. Maria Mag- 
giore i u św. Pawła za murami. 

Rok święty, czyli jubileuszowy, rozpo- 
cznie się z dniem Bożego Narodzenia (1899 
r.) i skończy się w tym samym dniu r. 1900, 
póki nie będą napowrót zamarowane osobne 
drzwi boczne do bazyliki (t. zw, Porta Sunta) 
które w każdej z nich istnieją. 

Przed r. 1870 Ojciec św. schodził w u 
roczystej procesyi, w sedii, z kaplicy syxtyń- 
skiej, otoczony kardynałami, dworem du :ho- 
wnym i świeckim, aż do przedsionka kościoła 
św. Piotra, zatrzymywał się przed zamurowa- 
nymi drzwiami i uderzał trzy razy srebrnym 
młotkiem w t. zw. Porta Santa, po nim ude- 
rzał w nie dwa razy kardynał penitencya- 
ryusz, za nim zaś murarze rozwalali mur z 
cegły. Następnie, penitenoyarze watykańscy 
myli próg drzwi, papież zaś z krzyżem w 
prawej ręce i święcą w lewej, przekraczał 
pierwszy to wejście do kościoła, razem z ca- 
łym swoim orszakiem. 

Przez te drzwi wejść muszą wszyscy 
pobożni, chcący korzystać z odpustów roku 
jubileuszowego. Zamknięcie t. j. zamurowanie 
drzwi dokonywało się w ten sam sposób z tą 
tylko różnicą, że papież rzucał kielnią kilka 
garści wapna na cegły mające zamknąć Porta 
Santa. 

Od r. 1870 ceremonia odbyła się tylko 
raz, w roku 18756 za Piusa IX, ale papież 
nie brał w niej udziału I Leon XIII ze 
względn na stosunki polityczne z rządem 
włoskim, nie ukaże się w przedsionku bazy- 
liki św. Piotra. 

Początek zwyczaju obchodzenia roku 
jubileuszowego w Watykanie sięga r. 1300 
tj. panowania Bonifacego VIII. Kto chce do- 
znać łask przywiązanych od roku świętego, 
musi obejść wszystkie bazyliki wiecznego 
miasta. W roku tym ściągają do Rzymu ber- 
dzo liczne pielgrzymki. 

Jest także zwyczajem miejscowym, że 
przed zamurowaniem drzwi jubileuszowych 
w bazylikach poboźni wkładają w mur i 
wapno medaliki, pieniądze, pobożne odznaki 
których potem, przy odmurowywanin drzwi 
po 26 latach szukają, aby je zachować na 
pamiątkę 


jest następu- 


Zdrada wojskowa 


Z Wiednia nadeszła wiadomość, że w mi- 
nisterstwie wojny, arsenale i w kołach wyż- 
szych dostojników technicznych wojskowych 
panuje wielkie poruszenie. Zaszedł mianowi- 
cie niemiły wypadek, dotąd dostatecznie je- 
szcze niewyjaśniony. 

Artylerya austro-węgierska ma, jak mó- 
wią, stopniowo cała dostać nowe działa i to 
szybkostrzelne. Mówią, że na ten sprawunek 
trzeba będzie wydać około czterdzieści milio- 
nów zł, 

Próby z tem projektowanem działem 
czyniono już od niejakiego czasu na wielkiej 
strzelnicy artyleryjskiej w Felixdorfie pod 
Wiener Neustadtem. Otóż przed kilku dnia- 
mi okazała się potrzeba jedno z dział, z któ- 
rem próby czyniono edesłać do wiedeńskiego 
arsenału do naprawy czy też do dokonania 
w niem jakiejś mechanicznej zmiany. Roze- 
brano działo na części, wszystkie kawałki 
starannie popakowano w skrzynie i oddano 
wszystkie na kolej jako posyłkę kolejową na 
najbliższej od Felixdorfu stacyi kolei połu- 
dniowej tj. w leobersdorfie. 

W arsenale, gdy posyłka nadeszła. od- 
kryto, że gdzieś się podziała skrzynka zawie- 
rająca jedną z najważniejszych, a nawet naj- 
ważniejszą część nowej armaty, a mianowicie 
zatwór czyli t. zw. verschlussstueck armatni. 
Część to dlatego najważniejsza, bo wedle 
niej technik może odtworzyć całą nową ar- 
matę, cały system jej konstrukcyi, kaliber, 
sposób nabijania ładunków, sposób strzelania 
itd. Rozumie się, że natychmiast przeprowa- 
dzono jak najściślejsze śledztwo, ale dotych- 
czas podobno nie można było dojść, gdzie, 
kiedy i kto się dopuścił zdrady, czy też nied- 
balstwa. Tyle tylko stwierdzono, że kolej te- 
mu wypadkowi zupełnie nie jest winna, ani 
też zaginiona skrzynka nie została zapomnia- 
ną w żadnym magazynie. 

Tajemnicę konstrukcyi owej zaginionej 
części nowej armaty chowano bardzo zazdro- 
śnie, a zdaje się, że ktoś wydarł ją za po- 
mocą przekupstwa albo podstępu. Tym kimś 
jest oczywiście taki, komu na owej tajemni- 
cy może zależeć. 

Oróż przedewszystkiem w toczącem się 
śledztwie chodzi o poznanie tego indywi- 
dunm. Chodzi o to obecnie więcej nawet niż 
© samo odzyskanie zaginionego zatworu, któ- 
ry ostatecznie można na nowo wykuć. 

Niewyjaśnioną też sprawą jest fakt, dla- 
czego skrzynię, zawierającą tak ważną i tak 
tajną część nowego działa, wysłano z Felix- 
dorfu jako zwyczajną kolejową posyłkę, kie- 
dy przecie powinno się było ją przewieść 
końmi, wozem wojskowym i pod eskortą woj- 
skową. Odległość Felixdorfu od Wiednia 
wynosi przecie zaledwie 40 klm. tj. około 
mil sześciu. 


Prasa a szkoła. 


Inspektor szkół p. Julian Nowakowski 
"pisze nam: 

Niegdyś każdy szlachcic nosił głowę 
wysoko, bo stworzoną była do korony i we- 
dle jego rozumienią godną jej była, — dziś 
gdy marzenia o koronie upadły, każdy Polak 
sądzi się byó zdolnym do wszystkiego a 
wśród rzeszy piszącej mniemanie to coraz 
więcej się rozpowszechnia nieraz z wielką 
szkodą ich samych, pisma, któremu służą i 
sprawy o której piszą. 

Wielu sądzi, że dość wziąć pióro do 
ręki, ażeby módz pisać o wszystkiem, — a 
gdy się jeszcze, broń Boże, zasiądzie przy 
redakcyjnym stoliku, to już widzi się w buj- 
nej wyobraźni patent na uniwersalną mą- 
drość, przywilej ma pisanie o wszystkiem 
na krytykowanie wszystkiego i wszystkich. 

Skutek tej dylatyńckiej pisaniny jest 
przedewszystkiem taki, że upada powaga 
dziennikarstwa wogóle, wiarą i zaufanie doń, 
że dziś jest już wielu ludzi, którzy nie zbyt 
troszczą się o to, Że się o mch lub ich spra- 
wach pisze.. Ale bywa czasem skutek zna- 
cznie gorszy, gdy dyletanckie, nie wytrawne 
pióro cstrzy się lekkomyślnie na przedmio- 
cie ważnym, ogół obchodzącym. 

Do takich spraw należy przedewszyst- 
kiem wychowanie szkolne i domowe, o któ- 
rem w ostatnich szczególniej czasach wiele 
pisano, najpierw w stanie spokojnieszym w 
chwili obrad ankiety szkolnej, a w ostatnich 
czasach pojawiły się nawet namiętne eluku- 
b acye i wycieczki przeciw całemu systemowi 
szkolnemu. 

Asumpt do tego dała sprawa jednego 
ucznia szkoły realnej wa Lwowie, która przez 
strejk młodzieży całej klasy wielkiego nabrała 
rozgłosu. Powołane i niepowołane pióra po- 
hulnły sobie, więcej i mniej dowarzone siy- 
szeć się deły sądy, a efekt ostateczny całej 
sprawy był tuki, że ludzie rozważni, a nie 
h'łdujący ślepo zasadzie brania w obronę 
strony słabszej, nie zarażeni manią przeczenia 
wszystkiemu, co uznane powszechnie, zaslu- 
żone, poważne, musieli niewątpliwie przyznać 
słuszność władzy szkolnej, która wybryków 
młodzieży bezkaruie puszczać przecież nie 
może; ie chciwie czytająca i chłonąca wszy- 
stko młodzież szkolna, wybrała ze wszystkich 
artykułów  przedewszystkiem te, które jej 


schlebiały, które podnosiły wyrządzoną jej 
rzekomo obelgę czy krzywdę, a że każdy 
człowiek wierzy przedewszystkicm w to, 
co mu dogadza i w co wierzyć chee, — 
przeto i ta niedoświadczona młodzi+ż nabrała 
przekonania, że traktowaną jest nieludzko, 
że przewodnicy jej są tyranami bez serc i bez 
dusz, że systemem policyjnym jest prześlado- 
waną.. a dalej powie sobie niedowarzony 
umysł, że „wszelii nadzór nad życiem domo- 
wem młodzieży jest bezprawiem, nadużyciem, 
prześladowaniem“. 

e takie wyobrażenia zapanowały, prze- 
konałem się z rozmouy z dwoma u'zniami 
klas wyższych ze Lwowa, a jeżeli takie prze- 
konania przenikają dziś umysły młodzieży 
wogóle, a rurtują w szczególności dusze wielu 
uczniów tej VI. klasy rəalnej, to jest to za- 
sługą tych niebacznych i niedojrzałych arty- 
kułów, które nigdy światła dziennego ujrzeć 
nie były powinne, a których tendencyą było 
uniewinnienie młodzieży, obwinienie zaś gro- 
na nauczycieli. 

Wychowanie, szkółka, —to świątynia na- 
rodowej przyszłości. Nie otacza się oną taje- 
mniczością świątyń egipskich, wolny do niej 
przystęp każdemu, ale też wchodzić doń na- 
leży ze spokojem, ze skupieniem ducha i od- 
krytą głową. 

Zoczysz tam śmiecie - staraj się je wy- 
nieść, ale w spokoju i oiszy, bez krzyku i ha- 
łasu, aby nie budzić drzemiących po kątach 
duchów nierządu, uporu, bezkarności, zu- 
chwalstwa. 

Kto się drapuje w togę reprezentanta, 
opinii publicznej winien pamiętać o tem, że 
nie wolno mu być ulicznikiem, który gotów 
jest gwizdać w kościele. 

Niepoprawni, zawsze ci sami, zapomina- 
my, że Rzym starożytny dotąd był silny, do- 
póki istniała karność w rodzinie; — że żadne 
niepowodzenia, klęski byłyby nie mogły wzru- 
szyć granitowych podstaw istnienia naszej 
ojczyzny, gdyby nie stoczył ich robak bez- 
rządu i bezkarności. A pamiętając o tem, 
czyż mamy wychowywać teraz młodzież na- 
szą bez poszanowania władz i przełożonych, 
usprawiedliwić jej strejki i sejmikowania? 

Czy ta młodzież będzie szczęśliwą, jeśli 
wychowamy ją w bezkarności? Czy potrafi 
ona kiedyś na stanowiskach publicznych pod- 
porządkować swą wolę woli kraju i ozy po- 
trafi rozumnie kiedyś rozkazywać, gdy nie 
umiała słuchać? Kareość, to podstawa bytu, 
warunek społecznego porządku; hodujmy ją 
starannie i szczepmy w młode umysły, bo 
tym tylko sposobem tęgich wychowamy oby- 
wateli. 

Lecz aby zdrowa karność przeniknęła u- 
mysły młodzieży, powinua zasadzać się na 
zaufaniu i przywiązaniu -—- powie ktoś. 
Zapewne. Niech każdy, zanim zawód nauczy- 
ciela sobie wybierze, dobrze się uad tem za- 
stanowi, ażali mu sprosta? ażuli goreje w je- 
go sercu ta piomienna miłość młodzieży, któ- 
rej młodzież szuka, którą iutuicyjnie przeczu- 
wą i którą miłością odpłació może Niech 
władze baczną zwracają uwagę na to, komu 
powierzają nadzór nad młodzieżą, ałe niech w 
szkole panuje karność ścisła, rygor ustalony 
i niczem niedający się zachwiaó, niech nad- 
zór nad młodzieżą w szkołe i poza szkołą 
będzie jak najskrupulatniejszy, jak najpil- 
niejszy i niech nadzoru tego lekkomyślny 
dziennikarz nie waży się nazywać  „policyj- 
nym systemem szkolnym“ i niebacznem sło- 
wem nie burzy wszystkiego, co istnieje, niech 
nie sieje nieufności i niewiary w sercach 
młodzieży, stawiając profesorów na równi z 
dozorcami więzień, lub pachołkami poli- 
cyjnymi. 

W takim razie najniebezpieczniejszym 
policyantem jest każdy troskliwy i rozumny 
ojciec, który usiłnje strzedz każdego kroku, 
każdej myśli swego syna. 

Sławny myśliciel i pedagog angielski 
Locke powiedział że, „wola hartuje się a cha- 
rakter urabia przyzwyczajeniem, przyzwycza- 
jeniem gruntują się cenoty.* Ciągłe i konsek- 
wentne wymaganie posłnszeństwa dla rodzi- 
ców, przyzwyczaja dzieci do tego, że gdy po- 
słuszeństwo to jest początkowo dla nich wię- 
cej może psychicznym przymusem, to z cza- 
sem staje się zwyczajem, 
trzebą. 

Musi być więc w szkole przymus, žela- 
zny i niecofniony. Paradadoksalne zdanie: 
niech nauczyciel obudzi ufność nuczuia to on 
go i słuchać będzie chętnie, nia da się uza- 
sadnió, ani przeprowadzić. Wszak uczeń obo- 
wiązany jest do posłuszeństwa od pierwszego 
dnia pobytu swego w szkole, a więc już wte- 
dy kiedy nauczyciela wcale jeszcze nie zna i 
o ufności lub nieufności wcale mowy być nie 
może. Uczeń musi słuchać nauczycieli swoich 
bo tego chce prawo szkolne, a rzeczą nauczy: 
cieli jest uie nadużywać tego posłuszeństwa 
i tak niem kierować, aby ono uczniowi zaw- 
sze tylko na dobre wyszło a wtedy zrodzi 
się i zaufanie, wtedy nawiąże się ten miły 
stosunek pomiędzy nauczycielem a uczniem, 
że pierwszy będzie mógł przestać rozkazy wać 
zacznie polecać potem zalecać, a w końcu 
doradzać, a wszystko to będzie miało w u 
myśle ucznia zawsze tylko znaczenie nieco- 
fnionego rozkazu. 


Jeśli atoli prasa każdy wypadek ząszły 
w szkole będzie ze stanowiska obywatelskie- 
go omawiać, kierując się jakąś ozułostkowo- 


wtorek przegląd 
było odwołać z powodu niepogody i cesarz z 


w końcu po- 


ścią a nie zasadami wychowania, to natu- 
ralnie coraz trudniej będzie spełnić szkole 
swoje zadanie wychowania młodego pokole- 
nia na karnych obywateli. I na to uwagę 
społeczeństwa zwrócić pragnąłem niniejszym 
artykułem. 

Julian Ni wakcwski. 


KRONIKA. 
Lwów dnia 10 Maja. 


Wiadomości z dworu. Zapowiedziany na 
załogi peszteńskiej trzeba 


powrotem wyjechał do Gódólól. 
Zapiski osobiste. Kazimierz hr. Badeni 


przybył w środę z Buska do Lwowa. 


Prezydent wyższego sądu krajowego, 
dr. Aleksander Mniszek 'Tchorznioki, po- 
wróciwszy z wizytacyi sądów objął urzędo- 
wanie. 

Ze sfer kolejowych. Minister kolei żela- 
zhych przeniósł inżynierów-adjunktów: Mar- 
ka Schmoscha, Adama Mińskiego i Michała 
Garmotę z kierownictwa budowy kolei wscho- 
dnio-galicyjskich lokalnych Lwów II do lwow- 
skiej ekspozytury dla trasy kolei Lwów- 
Sambor, oraz oficyała Ferdynanda Schneidra, 
kasyera stacyjnego w urzędzie ruchu w Ko- 
łomyi do stanisławowskiej dyrekcyi kolei 
państwowych, przydz.elając go zarazem do 
oddziału kontroli dochodów. 

Styprndya. Namiestnictwo nadało sty- 
pendya z fundacyi im. Karoliny Głlinieckiej 
po 120 zł. Sylwestrowi Pełłechowi słuchaczo- 
wi MI roku i Stefanowi Hładyszewskiemu, 
słuchaczowi I roku prawa na uniwersytecie 
lwows.im, tudzież Michałowi Chylakowi, słu- 
chaczowi III roku prawa na uniwersytecie 
wiedeńskim. 

Wybór nzupołniający jednego członka 
rady owiatowej  kołomyjskiej z grupy 
gmin miejskich rozpisało prezydyum namiest- 
nictwa na 15 czerwca br. 


Kolej Delatyn—Stefantwka. Akcyona- 
ryusze kolei lokalnej Delatyn- Kołomyja-Ho- 
rodenka Stefanówka zebrali się we środę w 
gmachu sejmowym w obecności starosty Ho- 
łodyńskiego, jako komisarza rządowego i no- 
taryusza Krokowskiego. Prezesem rady za- ' 
wiadowczej został dr. T. Pilat, zastępcą br. 
Romaszkan, komitet zaś wykonawczy składa- 
ja pp: dr. Pila, Onyszkiewicz i Pierożyński. 

Do rady zawiadowczej, której członkiem 
zamianował rząd radcę namiestnictwa Gore- 
ckiego, a wydział krajowy od siebie p. Cham- 
ca i dr. T. Pilata, wybrało zgromadzenie pp. 
br J. Romaszkana, Witosławskiego, notaryu- 
sza Onyszkiewicza i Pierożyńskiego. 

Otwarcie kolei nastąpi 1 października, 
część z Delatyna do Kołomyi może nawet 
będzie wcześniej otwarta. 

Słuszna uwaga. Niektóre dzienniki do- 
niosły, iż rada nadzorcza gal. Banku kredy- 
towego, który zmuszony był interesa swe li- 
kwidować, wyraziła uznanie i podziękowanie 
dotychczasowemu kierownictwu Banku. Czas 
słusznie zauważa: „Nie możemy zataić, że 
nas ta uchwała zadziwiła. Skoro Bank kredy- 
towy znalazł się w tem położeniu, że potrze- 
bował pomocy innej instytucyi i gwarancyi 
prywatnej, aby mógł przeprowądzić likwida- 
cyę — to podziękowanie za jego prowadze- 
nie zdaje nam się zbytecznem. Nie podniesie 
ono po za granicami kraju ufności do naszego 
sposobu prowadzenia spraw, a może podnieść 
pomięszanie pojęć, jakie się w kraju szerzy“, 

Jubilensz lekarza. Prof. dr. Rydygier, 
znakomity operator i autor prac z dziedziny 
chirurgii, obchodził we Lwowie jubileusz 26 
lat pracy w swoim zawodzie. Uroczystość ta 
zaczęła się o ll rano w sali wykładowej 
lwowskiej kliniki chirurgicznej udekorowanej 
kilimami i zielenią. Na ścianie wisiały dwa 
portrety dr. Rydygiera, jeden z lat młodych, 
drugi współczesny, oba ozdobione wieńcami 
z liści laurowych. Na stolikach leżały dary 
honorowe, a mianowicie kosztowne album z 
fotografiami, w okładkach tłoczonych w skó- 
rze ozdobionych bronzem, od lekarzy, da- 
wnych uczniów jubilata — album z podpisa- 
mi studentów lwowskiego wydziału lekarskie- 
go, również w bardzo ozdobnej oprawie. Dr. 
Polończyk, właściciel handlu kwiatów przy- 
słał piękny bukiet w formie wachlarza, a 
drugi bukiet ofiarował docent dr. Wehr. 


Liczni przedstawiciele lwowskiego świa- 
ta lokari kiago, E A i słuchacze me- 
dycyny, zapełnili salę, oczekując przybycia 
ją Kyd kiera. eiea ego aiwa 
oklasków, poczem grono studentów odśpiewa- 
ło kantatę. Podczas śpiewu tego wszedł do 
sali sędziwy arcybiskup ks. Isakowicz. Prze- 
mawiali dr. Hojnacki imieniem dawnych u- 
ozniów, rektor Kadyi, dziekani Stebelski i 
Dembiński imieniem wszechnicy, dr. Wiktor 
Wehr jąko jeden z najstarszych współpraco- 
wników i uczniów jubiłata i p. Pawlikowski 
imieniem młodzieży. Jubilat podziękował 
wszystkim w szczerych słowach, a specyalnie 
skierował parę słów od serca do młodzieży. 
E a że z długoletniego doświadczenia 
nabył to przekonanie, iż nasi uczniowie me- 
dycyny i lekarze w niczem nie ustępują za- 
graniczuym, a pod niektórymi NĄ, ich 
przewyższają i że zawsze było i będzie dąże- 
niem jego, aby słuchacze jego wynosili z na- 
uki prócz znajomości ohirurgii także wysokie 
poczucie obowiązku. 

końcu 7abrał głos ks. Issakowicz i po 
kilku słowach uznania dla zasług jubilata u- 
dzielił mu arcy pasterskiego błogosławieństwa. 

Uroczystość skończyła się o godz. 4/,4. 
W czwartek będzie daną na cześć jubilata 
uczta w salach Kasyna Ziemiańskiego. 


Posiedzenie rady miejskiej lwowskiej 
zwołane zostało na piątek 12 bm. godzinę 6 
wieczorem. 

Kop;tami konia hu.arskiegv, który Z 
jeźdźcem Gralem galopował we wtorek we 

wowie pod rogutkami żółkiewskiemi została 
ciężko poturbowaną 76-letnia staruszka Marya 
Łachtajowa. 


. Za zamach sumobójczy, popełniony po 
pijanemu, skazano we wtorek we Lwowie 
Annę Wilkirską, praczkę z przytuliska brata 


Nowości z konfekcyi damskiój poleca Magazyn SŚchayerów we Lwowie. 
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Elberta, na trzy dni aresztu. Wilkirska zv- 
pełnie pijana wszczęła ogromną awanturę, 


Polsce wiemy, iż jeden tylko rzymski kościół 
ma prawo do nazwy katolickiego, który jest 


y Dąbrowie górniczej* obraz sceniczny w | rozumiewania się z sobą jest niepotrzebny, a 


akcie Józefa Maskoffa. 


poczem wyskoczyła oknem, lecz że było na 


szczęście nisko położone, tylko się potłukła. 


Poszukiwanie zwłok. Nagłą Śmiercią 


umarła we wtorek we Lwowie około godziny 


10 wieczorem na placu Strzeleckim nieznana 


żydówka. Zwłoki jej corychlej zabrała ro- 
dzina i ukryła tak, iż policya nie mogła ich 
znaleść, ani stwierdzić, kto umarł i z jakiej 
przyczyny. 

Za spokój duszy Śp. Ryszarda Rusz- 
kowskiego, artysty lwowskiego teatru hr. 
Skarbka odprawione będzie w sobotę 18 bm. 
żałobne nabożeństwo w katedrze łacińskiej 
o godz. 9 rano. 


Komitor badowy pomnika Kościuszki 
w Krakowie polecił p. Antoniemu  Popiełowi 
wykończyć ten pomnik, którego projekt w 
gipsie w !/, wielkości wykonał 6. p. Julian 
Marconi. 

Grady spadły onegdaj w Czudeu i Mach 
nówce, niemniej w powiatach jarosławskim, 
pilzieńskim i bocheńskim i zrządziły szkody 
w rzepakach właśnie kwi'nących. 

Deufraudacya. 
Haber pobrał w imienin swego pryncypała 
Mittmajora z Tarnowa 12.000 zł. neiekł. 


Skandaliczny proces będzie się toczył 
we Wiedniu na przyszły tydzień. Prokurato- 
rya państwa zarzuca mianowicie fotografowi 
Polonyiemu, że fotografie pań i ;anien, nale- 
żących do przyzwoitego towarzystwa, używał 
do fabrykacyi fotografij pornograficznych, fo 
tograf zaś bromi się twierdzeniem, iż fabry- 
kował wprawdzia nieprzyzwoite fotografie, 
ale owe panie, których prokuratorya broni, 
pozowały mu do nich nietylko dobrowolnie, 
ale nawet za pieniądze. 


Kartel naftowy jak telegrafują będzie 


przedłużony do r. 1908 


Strajki czeskłe. Sytuacya strajkowa w 
Chronowie tak jest spokojną, Że zarewirowa- 
ne dawniej wojsko odwołano. 

Zajście w parławencie W parlamencie 
niemieckim we wtorek podczas dyskusyi nad 
wnioskiem Liebermanna z centrum aby wydać 
nakaz iż bydło przeznaczone na rzeź, ma być 
poprzednio odurzone jakiś młody człowiek z 
galeryi rzucił na salę pęk druków z okrzy- 
kiem: „Nie dla bydląt lecz dla ludzi wyda- 
wajcie prawa!“ Niespokojnego tego widza 
wydalono z galeryi. Jest to z zawodu sub- 
jekt księgarski. Broszurka, którą rzucił na 
salę nosi tytuł: „Czy sprawa Dreyfusa jest 
w Niemczech niemoźliwa?* a dotyczy spra- 
wy procesu dr. Stemherga trzymanego długo 
w domu obłąkanych. W kwestyi wniosku 
Liebermanna dla braku kompletu nie powzięto 
żadnej uchwały. 

Napad Czechów na Niemca. Stan zdro- 
wia zranionego onegdaj w Pradze studenta 
Grohmego Niemca trochę się we wtorek po- 
lepszył. 

Śledztwo przeprowadzone przez policyę 
— jak telegrafują nam 10 b. m. — wykazało, 
iż na owego studenta Niemca, ranionego w 
nocy z 7 na 8 b m. napadli dwaj pijani ro- 
botnicy Czesi za to, że sam ten student na- 
zywający się Grohme pierwszy nąpadł po 
ciemku na jednego z robotników i zelżył go. 
Powstała wskutek tego bójka, w której Groh- 
me otrzymał kilka pchnięć nożem, poorem 
robotnicy ratowali się ucieczką. Wedle zgo 
dnych zeznań robotników, nie wiedzieli oni 
wcale, że mają do czynienia z Niemcem. 

Wzbieranie wód. Dunaj i jego dopływy 
na Węgrzech wzbierają ciągle z powodu cią- 
gle trwających deszczów, 

Wskutek wznoszenią się poziomu wody 
rzeki Wiedenki zagrożone na niej mosty wie- 
deńskie zostały pamknięte. Niektóre z tych 
mostów woda ju zerwała. 

Stan es Wiedence podniósł się jə- 
szcze wskutek Cberwan a się chmury, które 
zaszło we wtorek wieczorem. Woda, która 
około północy zaczęła opadać, zerwała wiele 
mostów. 

W Lainzu niżej położone piwnice do- 
mów zostały zalane. Z ludzi nikt nie poniósł 
szwanku. 

W (Czechach i w Austryi niższej trwa 
słota bez przerwy. 


Strajk górników belgijsiieh widocznie 
zbliża się już ku końcowi. Z rozmaitych o- 
koie donoszą, Że liczba bastowników się 
zmniejsza. 


Podczas wyścisów kłasowych w Wie- 
dniu we wtorek w jednym z biegów spłoszył 
się koń na torze. Woźnica zaraz na początku 
biegu wypadł z wózka, a spłoszony koń pięć 
razy przebiegł tor wyścigowy, zanim go schwy- 
tano. Bieg ten został unieważniony a zakła- 
dy zwrócono. | 

Wypadek na iecnie zaszedł w Wiedniu 
we wtorek w nadmprnej operze. Podczas pró- 
by spadła nagle Hortyna i ugodziła w śpie- 
waka Neidła. Artysta zemdlał i zbroczony 
krwią upadł, ale zdaje się, że nie jest nie- 
bezpiecznie raniony. 

Królowa Małgorzata włoska uznana jest 
za jedną z piękniejszych kobiet na świecie, 
Słynie zwłaszcza z cery niepokalanie świeżej 
i przeźroczystej. Pewien attache poselstwa 
francuskiego wyraził jej niedawno zręczny 
komplement w tym względzie, na co królowa 
odpowiedziała uprzejmie, że zawdzięcza swo- 
ją cerę produktowi francuskiemu, a miano- 
wicie staremu koniakowi z r. 1850, którego 
używa co wieczór przed udaniem się na spo- 
czynek. 

— Wasza królewska mość odparł 
dyplomata — zdumiewa mnie temi słowami, 
gdyż moje rodaczki sądzą że obmywanie 
twarzy spirytualiami niszczy skórę i zmarszcz- 
ki sprowadza. 

— To też ja nie używam koniaku do 
mycia, lecz do picia — brzmiała odpowiedź 
pięknej królowej. 

G:eeko-katulicki a grecko-: ryentalny. 
Wszystkie dzienniki zagraniczne doniosły, iż 
księżniczka Juta meklemburska, która wy- 
chodzi za następcę tronu czarnogórskiego Da- 
niela przejdzie na wyznanie grecko-katoli- 
ckie Tymczasem ona przejdzie na prawosła- 
wie -a że zągranica mówi inaczej, to pocho- 
dzi to stąd, iż na zachodzie Europy ludzie 
rozróżniają tylko dwa kościoły, a mianowicie 
rzymski i grecki, oba zaś nazywają siebie ka- 
tolickimi t. j. powszechnymi. Tylko my w 


W Nowym Sączu ajent 


w unii z Rzymem a który wyznają Rusini, 
nazywamy obrządkiem  grecko - katolickim, 
wszelką zaś wschodnią schyzmę nazywamy 
prawosławiem lub też wyznaniem grecko- 
oryentalnem. 

Wyścigi telegraficzne W mieście Kon- 
nie we Wloszech zbiorą się 29 b. m. telegra- 
ficzni urzędnicy z całego świata na uroczy- 
stość poświęconą pamięci Volty i złożą u stóp 
jego pomnika artystycznie wyrzeźbiony z 
bronzu wieniec. Równocześnie będzie otwarta 
wystawa najroziaitszych aparatów elektry- 
cznych, a szczególnie telegraficznych, a zara- 
zem będzie urządzone telegrafowanie o na 
grody. Każdy z współzawodników będzie 
miał za zadanie wytelegrafować pewną liczbę 
słów, a mianowicie 1000 i to na aparacie 
Hughes'a (rodzaju prasy drukarskiej). Z tego 
tysiąca czwarta część będzie angielskich, 
czwarta francuskich i włoskich, oprócz słów 
będzie 200 liczb sześciocyfrowych i 100 słów 
z telegraficznego kodeksu kupieckiego. Wszy- 
stko to trzeba będzie wytelegratować w tem- 
pie nie szybszym na 140 obrotów czółenka. 
Błąd poprawiony nie będzie się liczył, a za 
niepoprawiony doliczy się 15 sekund. Na 
aparacie Mersowskim będzie obowiązany u- 
czestnik wyścigów wytelegrafować i odebrać 
660 słów. Nagrody w tym konkursie ustano- 
wiło włoszie ministerstwo poczt i telegrafów 
w porozumieniu z komitetem wystawowym. 
Będzie je stanowiło ośm medalów  przedmio- 
tów artystycznie wyrobionych i dyplomów. 
Dwa pierwsze medale będą złote. Zgłosili się 
już liczm delegaci z Londynu, Paryża, Berli- 
na, Monachium, Budapesztu, Brukselli, Rzy- 
mu, Bukaresztu, Zurychu i Petersburga. Z 
Berlina wyjeżdża na tę uroczystość włoską 
23 delegatów, którym generał Podbielski nie 
poskąpił ani urlopów ani dyet. Austryacki 
rząd nie zdradził zamiaru pokrycia kosztów 
wyjazdu austryackich delegatów na to mię- 
dzynarodowe święto. 

Kurban Bajram jest świętem pielgrzy- 
mów ściągających ze wszystkich części świa- 
ta muzułmańskiego do Mekki. Muzułmanie 
obojej płci, którzy ukończyli już 15 rok ży- 
cia, powinui podczas Kurban-bajramu przy- 
nieść ofiarę z jednego białego barana. Dlate- 
go też w większych rodzinach, szczególniej 
zaś w domach tureckich dostojników, gdzie 
żyje nieraz po kilkaset „chałajlyk* (dziewcząt 
obsługujących panie haremowe) liczba bara- 
nów zarzynanych na ofiarę, jest ogromną. 
Mięso ich rozwozi się po ubogich dzielnicach 
miasta, gdzie „biedna brać* muzułmańska ra- 
czy się niem ze znanem łakomstwem. Urzęd- 
nicy, oficerowie i osoby należące do dworu, 
otrzymują barany od samego sułtana. W Ildiz- 
Kiosku zabijają na ten cel więcej niż 8.000 
baranów. Padyszach i „szejch-ul-isłlam* ofia- 
rują po trzy barany. Zwierzęta przeznaczone 
do tego są hodowane osobno z ogromną pie- 
czołowitością w dobrach Abdul Hamida, w 
których chowają się ogromne stada baranów 
i rogatego bydła będącego własnością „bożego 
cienia.“ Odprawiwszy w nadwornym mecze- 
cie poranny namaż, sułtan udaje się do prze- 
ślicznego pałacu, który wybudował suitan 
Azis po swoim powrocie z Europy. Położony 
nader malowniczo nad Bosforem, nazywa się 
ten pałacyk „Dolma-Bach 'ze-saraj* a służy 
do uroczystych przyjęć podczas świąt „sze- 
ker bajramu* i „kurban-bajramu*. Przejazd 
l R Ha z meczetu do tego „seraju* od- 

ywa się z ogromną ostrożnością, ale z nie- 
mniejszą pompą i wschodnim przepychem. 
Sułtan w b. r. jechał otwartym powozikiem 
zaprzężonym w czwórkę białych, wspaniałych 
koni, mając przy sobie swego ulubieńca i 
nieodstępnego doradcę, obrońcę Plewny, Osma- 
na-paszę Wzdłuż całej drogi stały dwa silne 
szeregi żołnierzy z konstantynopolitańskiego 
garnizonu Za powozem sułtana, toczącym się 
bardzo powol, postępowali pieszo wszyscy 
ministrowie, marszałkowie i legion suitańskiej 
świty złożonej z samych przybocznych adju- 
tantów. 
Najbogatszem dzieckiem na Świecie 
jest rowonarodzony syn Henryka Payne i 
jego żony, Gertrudy z Vanderbildtów. „Baby“ 
posiada już dziś na własność 100 milj fun- 
tów szterl., a nadto ma Szczęście w rzędzie 
swoich krewnych liczyć 50 milionerów i 30 
kilkokrotnych milionerów, dalej księcia krwi, 
księżnę i... aktorkę. Jego dziadek macierzy- 
sty, Korneliusz Vanderbildt, posiada 300 mi 
lionów dolarów, dziadek ojczysty — połowę 
tylko tej sumy. Cztery babki cioteczne mają 
po 3 miliony, dziadek cioteczny 4 milj. itd. 
Ma się rozumieć, tak bogate niemowlę bawi 
się najkosztowniejszemi cackami: ma grze- 
chotkę z kości słoniowej, zawieszoną dzwone- 
czkami złotemi, wysadzanemi drogiemi ka- 
mieniami. Na rączki włożono mu już bransQ 
letki z brylantów i turkusów i spoczywa w 
kolebce szczerozłotej, ślicznie cy zelowanej. 

Zmarli. We Lwowie Włodzimierz Rar- 
wiński, koncepista namiestnictwa, syn posła 
do rady państwa i na sejm, w 28 r. ż 

Karol Tuszyński znany spedytor lwow- 
ski, w środę po południu nagle, w swoim za- 


kładzie. 


Uroczy:ty obchód 108 rocznicy kcnsty 
tucyi Trzeciego Maja zapowiedziany jest na 
czwartek 11 b. m. w lwowskiej „Skale“ o 7 
wieczorem. 


Lwowskie kolo pań tow. Szkoły Ludo- 
wej będzie miało walne zgromadzenie 13 bm. 
o 6 wieczorem w lokalu koła Rynek l. 10 
I piętro. Na porządku dziennym : sprawozda- 
nie kasowe, udzielenie absolutorynm, wnioski 
członków, wybór delegatów na zebranie głó- 
wne zarządu, wybór wydziału. 

Lwowskie towarz. Śpiewachie „Echo“ 
zapowiada walne zgromadzenie swoich człon- 
ków na 12 bm. godź 7 wieczorem. Przedwy- 
borcze zgromadzenie zbierze się 10 bm. o godź 
7 wieczorem 

Repertoar teatralny. 

We czwartek o pół do 4 popołudnin 
„Małka Schwarzenkopf* sztuka ze śpiewami i 
tańcami w 5 aktach Gabryeli Zapolskiej. 

Wieczorem 0 pół do 8 po raz trzeci 
„Koziołki“ krotochwila w 3 aktach Pawła 
Hirschberga i Kurta Krutza. 

W piątek (na ogólne żądanie) „Nora“ 
sztuka w 8 aktach Henryka Ibsena. Gościnny 
występ Gabryeli Zapolskiej i po raz drugi 


Kalendarz. 

We czwartek d. 11 maja. Beatryksy. — 
Muczen. 

W piątek d. 12 maja. Pankracego. — Ja- 
kowa Ap. 
OFIARY. 

W. Pani Zofia Obertyńska z Abbazii 
przysłała za pośrednictwem  administracyi 
Gaz. Nar. 5 złr. dla biednych głodnych dzie- 
ci. Kwotę tę odsyłamy za pokwitowaniem. 


Sm LU<C ZLA. 


(Tel. Gazety Narodowej). 
Budapeszt d. 10 maja. 

Wczoraj był ciąg dalszy konferencyi bi- 
skupów. Najprzód książę prymas Vaszary za- 
wiadomił, że w myśl wyrażonego na konfe- 
rencyi życzenia prosił onegdaj o audyencyę 
cesarza i wyjaśnił monarsze stanowisko epi- 
skopatu w sprawie t, z. „paragrafu duchowne- 
go* nowej ustawy o sądach wyborczych, u- 
chwalonej przez sejm węgierski, a mówiące- 
go o agitacyi duchowieństwa. Potem obrado- 
wano nad tem, jak się mają zachować du- 
chowni w izbie magnatów podczas dysknsyi 
nad wspomnianą ustawą. Pierwszy zabie- 
rze w niej głos dzisiaj ks. Vaszary. Po tej 
uchwale konferencya się skończyła. 


Bedape-zt 10 maja 

Konferenoya ministrów węgierskich i au- 
stryackich nad sprawami bieżącymi trwała 
wczoraj od godziny 10'/, do 3 popołudniu. 
Obrad jeszcze nie ukończono. 

Na wozorajszej konferencyi reztrząsano 
sprawę ugody, przyczem dalsze pertraktacye 
w tym względzie będą prowadzili obaj pre- 
zesowie ministrów. Austryaccy ministrowie 
powracają dziś wieczorem do Wiednia. 

Wiedeń 10 maja. 

Komisya gminna i prawnicza dolno-au- 
stryackiego sejmu przyjęła wniosek referen- 
ta, wzywający rząd, by orzeczenie trybunału 
administracyjnego z 8 marca br. unieważnia- 
jące subwencyę gminy m. Wiednia na budo- 
wę kościołów, rozpatrzył pod tym względem, 
czy ono nie narusza autonomii gminnej i aby 
wydał stosowne zarządzenia, któreby zape- 
wniały gminom samorząd w zawiadywaniu 
swoim majątkiem i które zwłaszcza ochroni- 
łyby godność stolicy całego państwa. 

Grac 10 maja. 

Na wczorajszem posiedzeniu sejmn sty 
ryjskiego przewodniczący udzielił głosu po- 
słowi Rosinie do odczytania po słowi+ńsku in- 
t'rpelacyi, dlaczego n'e używa się języka sło- 
wieńskiego w sądzie apelacyjnym grackim. 
Posłowie Niemcy, należący do klubn postępo- 
wego i klubu niemieckich ludowców na czas 
czytania tej interpelacyi opuścili salę, a wró- 
cili dopiero wtedy, gdy tę samą interpelacyę 
zaczął czytać tłumacz po niemiecku. 

Capo d’ Istria 10 maja. 

Na posiedzeniu sejmu merszałek ośw'ad- 
czył wczoraj, że wezwanie, jakie wystosował 
do posłów słowiańskich, aby usprawiedliwili 
ciągłą swą nieobecność na posiedzeniach sej- 
mowych, uważa za doręczone, mimo że ci po- 
słowie wezwania tego nie chcieli odebrać ;a- 
koby dlatego, iż nie rozumieją adresów wło 
skich na nich. Następnie marszałek s wier- 
dził, że postąpił słusznie już choóby dlatego, 
iż jązykiem sejmowym jest język włoski. Ju 
tro nastąpi dyskusyz nad kwestyą. czy man 
daty nieobecnych posłów mają być unieważ- 
nione. 

Lublana d. 10 maja. 

Wczoraj w sejmie kraińskim w ciągu 
dyskusyi budżetowej poseł Lenarczyć powró 
cił do sprawy poruszonego przez siebie wnio- 
sku podczas dyskusyi nad szkołami realnymi, 
domagającego się w szkołach kraińskich nie- 
obowiązkowej nauki języka rosyjskiego. Le- 
narczyć zaprzeczył jakoby zamiarem jego 
była agitacya panslawistyczna. Chciał jedy- 
nie dostarczyć Słowianom austryackim spo- 
sobności do wyuczenia się języka, którym się 
wszyscy Słowianie mogą porozumiewać, a 
który ma jeszcze i tę praktyczną wartość, że 
technicy wykształceni w Krainie i umiejący 
po rosyjsku mogliby szukać zajęcia tak na 
całym półwyspie Bałkańskim, jak i w samej 
Rosyi: W końcu swej mowy Lenarczyć je- 
szcze raz zaprzeczył stanowczo wszelkim 
przypuszczeniom, jakoby nie był dobrym pa- 
tryotą austryackim. 

P. Schwegel dowodził konieczności pod- 
niesienia przemysłu, któryby został sparali- 
żowany gdyby drugi tor kolei z Wiednia do 
Tryestu nie przechodził przez Krainę. Dalej 
dowodził, że Słowianom austryackim nie po- 
trzeba rosyjskiego języka do porozumiewa- 
nia się z sobą, mają bowiem ku temu język 
niemiecki, którego używanie nie jest dla ża- 
dnego narodu ujmą ani znakiem upośledze- 
nia kulturnego. P. Hribar wyraził mniemanie 
że najlepszym środkiem do podniesia handlu 
i przemysłu jest rozsądna polityka podatko- 
wa, a nadto usunięcie niezgody między na- 
rodami przez jakuajściślejsze przeprowadze- 
nie równouprawnienia narodowego, do tego 
jednakże jeszcze daleko, Niemcy bowiem choć 
ich jest mniej, ciągle jeszcze chcą panować w 
Austryi. Wniosków Lenarczycia nikt nie może 
podejrzewać, bo w Austryi nie ma żadnej ro- 
syjskiej irredenty, a jest raczej irredenta 
niemiecka. Niemiecki język Słowianom do po- 


jedynym środkiem porozumienia się z sobą 
narodów austryackich musi być miłość do dy- 
nasty. 

Budspeszt 10 maja. 

Na dzisiejsze posiedzenie izby magna- 
tów przybyli jej członkowie nadzwyczaj li- 
cznie. Sala i galerye były przepełnione. Epi- 
skopat również jawił się w komplecie pod 
przewodnictwem prymasa Vaszarego. Przy- 
czyną tego zainteresowania się było to, Że 
na porządka dziennym obrad izby znajdowa- 
ła się sprawa zaprowadzenia trybunałów wy- 
borczych. 

Pierwszy zabrał głos w tej sprawie 
prymas Vaszary i oświadczył, że duchowień- 
stwo przyjmuje nową ustawę, mimo że za- 
wiera niektóre postanowienia uciążliwe dla 
Kościoła, których wyeliminowania musi się 
domagać duchowieństwo. W ogóle nie ma 
powodu do postanawiania szczególnie ostrych 
środków przeciw jakimś duchownym agitato- 
rom, ustawę więc trzeba traktować nie jako 
akt potrzeby, ale jako eksperyment. Oddaje 
ona duchowieństwo pod formalny nadzór po- 
licyjny. Dla Kościoła powstają wielkie ucią- 
żliwości, jeżeli państwo się mięsza w jego 
sprawy, nad duchowieństwem bowiem wła- 
dzę powinien mieć tylko Kościół i Bóg, ale 
nie policya. 

Wi-deń 10 maja. 

Prezydent ministrów hr. Thun, minister 
skarbu Kaizl i minister handlu br. Dipauli 
powrócili dziś rano z Budapesztu do Wiednia. 


i IIGIONOMELJ 


Wi den 10 maja. 
Poseł serbski londyński Mijatowić, ba- 
wiący w Wiedniu w prz jeździe z Bel- 
gradu, złożył wizytę ministeowi Grołucho- 
wskiemu. Mijatowić zastępować bedzie 
Serbię na konferencyi w Hadze 
Petersburg 10 maja. 
Wielki książę Włodzimierz uda się z 
rozkazu cara na inspekcyę wojsk do Fin- 
landyi i zabawi tam od 13 do 21 czerwca. 
Petersbarg 10 maja. 

, Carstwo zabawia w Carskiem Siole 
do 22 hm. poczem udadzą sie do Peterho- 
fu, Rozwiązania carycy oczekują za kilka 
tygodni. 


MIEETGK) 


Petereburg 10 maja 
Roboty około linii kolejowej z Portu 
Artura do Talienwanu postępuja szybko 
naprzód, z polecenia bowiem władz woj- 
skowych linia ta ma być wybudowana do 
1 listopada br. 
Sofia 10 maja. 
Na konferencyi rozbrojnej Bułgaryę 
reprezentować będzie ajent bułgarski z Pe 
tersburga Stanciow i wojskowy attache 
bułgarski ajencyi dyplomatycznej belgra -z- 
kiej Hezaptohiew. 
Belgrad 10 maja. 
Poseł rosyjski Szadowski zostal od- 
wołany. Jego następca ma zostać Aleksan- 
der Mikołajewicz Staal. 
Rzy% 10 maja 
Lista członków nowego gabinetu po- 
dobno jest już gotowa. Prezydyum i tekę 
spraw wewnętrznych obejmie  Pelloux, 
tekę spraw zagranicznych Viscomi-Veno- 
sta, a ministrem skarbu zostanie Salan- 
dra, który pod Sunnina był w minister- 
stwie skarbu wicesekrctarzem stanu. 
P.ryż 10 maja. 
Prezydent Loubet uda sie 21 maja 
w towarzystwie Dupuya i ministra oświa- 
ty Levguesa do Dijonu na odsłonięcie pom- 
nika Carnota. Mowę na cześć Carnota wy- 
głosi przy tej sposobności Dupuy. 
; Pearsa 10 maja. 
We wtorek nie nadeszło jeszcze do Pa- 
ryża potwierdzenie pogłoski o zamordo- 
waniu Marchanda. 
Paryż 10 maja. 
„Ajengya Havasa* zaprzecza powtór- 
nie twierdzeniu, jakoby Dupuy i Lebret 
posyłali kogokolwiek do Esterhazego, lub 
jakoby prowadzili rokowania z adwokatem 
Esterhazego, aby tego ostatniego skłonić 
do milczenia. 
l Paryż 10 maja. 
Świadkowie Millevoya i Chezavaza 
uchwalili zg dnie. że nie sna powodu do 
pojedynku. 
Paryż 10 maja. 
Trybunał kasacyjny zbierze się na po- 
siedzenie 29 bm. d'a rewizyi procesu Drey- 
fussowskiego. Czytanie sprawozdania Bal- 
lot-Beauprógo, mowa prokuratora i obroń- 
cy zajmą cztery posiedzenia. Wyrok zapa- 
dnie Ż lub 3 czerwca. 
Paryż 10 maja. 
Skoro trybunał kasacyjny naznaczył 
początek rozprawy rewizyjnej Dreyfussow- 
skiej na 29 bm. więc obliczono, iż refe 
rent tej sprawy Ballot-Beauprć przedłożyć 
będzie musiał sprawozdanie swoje trybu- 
nałowi 20 bm. — 30 bm. postawi proku- 
rator swe wnioski, a 31 wygłosi adwokat 
Mornard swój wywód końcowy. Wyrok 
trybunału kasacyjnego nastąpić może 1 lub 
4 czerwca. 


Dział ekonomiczny. 


Koleje wschodnie. Rada zawiadowcza 
towarzystwa wschodnich kolei żelaznych au- 
stryackich wniosł:, aby z czystego zysku, u- 
zyskanego w roku 1898 w kwocie 2,400.161 
franków, wypłacić tytułem dywidendy 16 
franków od akcyi. Ogólne, zgromadzenie 
akcyonaryuszów naznaczono na 8 czerwca do 
Wiednia. 

— Wiedeński „Związck wierzycieli" 
ogłasza upadłość Samuela Reinfelda i Marka 
Lauba, kupeór” krakowskich. 


Wiadosnosci giełdowe 


Lwów, dnia 9. maja 1899. 

Akcye za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika po 
200 zł. m. k. 210-40 do 21240. Kolei Lwow.-Czern.-Jassk. 
po 100 zł. w. a. 286:50 do 291'50 Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a. 385'— do 395— Banku kredyt. galie. po 
200 zł. w. a. —— do Akcye garbarni Rzeszow- 
skiej po 100 zł. 205— do 212: —. 

Listy zastawne na 100 zł.: Bankn hipot. gal. 40/, 
koronowe 96:50 do 97:20. S'ho z 10%, prem. 11020 do 
110-980. 4th los. w 50 latach 100— do 10070. Banku 
krajowego 4!/,0/, los. w 51 latach 10080 do 101:50. Banku 
krajowego 4f los. w 67 latach 98-— do 9870. Towarz. 
kredyt. gal. ziemsk. 40/, (I. emisya) 97:50 do 98:20. 4/, 
los. w 41 lat. 91-50 do 98%0, 40j, los. w 56 latach 95-90 
do 96:60. 

Ubligi za 100 zł. Galie. funduszu propianeyjnego 
40], 98:40 do 98:90. Bukow. funduszu propinacyjnego 51/, 
10250 do — —. Kom. banku krajowego 5° w. a. LI. em. 
102:— do ——. Pożyczka krajowa 6 Ja w. a. 104*— do 
4/07, 100:50 do 101:20. 4%% obligacye kolejowe 
Banku krajowego 97-50 do 98:20 za 100 nom. 

Losy : Losy miasta Krakowa 2*75 do 28—, luoBy 
miasta Stanisławowa 53:— do —*—. 

Wrnrly: Dukat cesarski 5*64 do 5:74. Napołeondoa 
952 do 9:64. Polimperyał 9% do 960. lubel rosyjski 
srebrny 122— do 1'27--. Rubel rosyjsk papierowy 1:20:30 
dol'28:30. 100 marek niemieckich 58°70 do 59:10. 
Frauk u:: 10 dnia maja. Giełda 
wieczorna: Austr. kredyty 224:10, kolej pań- 
stwowa 153-90, alpiny -'*—, Disconto 197: —, 
Laura 


Berlin dnia 10 maja. Zaraknięcie 
giełdy: Banknoty austryackie 169-65. Spiry- 
tus 39:90 marek. Austryackie kredyty 
Disc. Commandit —'—. 

— Paryż dnia 10 maja. Zamknięcie 
Biel: Trzyprocentowa renta 102:40. Mąka 
43:10. 


, 


Wiedeń dnia 10 maja. (Telegram Gaz. Nar.“ 
Zamknięcie giełdy o godzivie % minut 30 po południu 
Akcye zakład kred. 359:—, węgierskie zakład. kredy- 
386:—, Anglobanku 152'75, Unionbanku 317:—, Banka 
dla krajów koronnych 247-25, Bankvereinu 275: -, Boden- 
eraditu 4/5'—, Gal. Banku hipot. —'—, koleji państwo- 
wych 361:25, kol. połndniowej 5575, tramwajn 506'—, 
kolei Elbethal 26425, kolei północnej —'—, kolej ezer- 
niowiecka —'—, ałpiny 24340, Rima Muranya 313:25, 
JE CY tow. żel. 1285—, fabryki broni 221.—, turee- 

ie tytoniowe 123'50, oblig. węg. indemniz. 95:60, renta 

majowa 101 15 anstr. renta koronówa L00:40, weg. renta 
koronowa 97-30, 56 l. listy tow. kred. ziem. 95:90, 4-pro- 
cent listy banku krajow. 98—, 4/,-prosent. listy hanku 
krajow. 100'50, 4%-procent. listy banku hipoteczn. 96-75, 
41/a-procent. listy banku hipoteczn. 100'25, 5-procentowe 
listy zast. bank. hipoteczn. 110*20, 4-procent. gal. oblig. 
propinac. 97:75, 4-procent gal. poż. kraj z r. 1893 9680, 
4-procent. pożycz. m. Lwowa 9430, losy łureckie 66'40, 
marki 58'92, ruble 127-25. 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 10 maja. (Przedruk z  urzydowej 
„Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 8:30, do 8'50, psze- 
nica gotowa nowa 830 do 8*50, żyto gotowe 6:50 do 6:70, 
żyto gotowe na terminy 6'50 do 6:70, owies obroczny go- 
towy 6:25 do 650, owies nowy lub na terminy 6'25 do 


6'50, jęczmień pastewny 5'50 do 6: , jęczmień browara, 
6:50 do 7:-, groch do gotowania 650 do ?:—, wyka 4:80 
do 530, nasienie lniane —— do —*—, nasienie kono- 


pne ——, do ——, bób —— do —'—, bobik 5— do 
5'25, hreezka 6'75 do 725, koniczyna czerwona galiejj- 
ska 45— do 55—, biała 30— do 50—, tymotka 17— 
do 20—, szwedzka 40:— do 55—, kukurudza stara 520 
do 5'35, nowa 5'20 do 5:35, chmiel stary —*—, do 


nowy za 56 kilo —— do ——, rzepak 10*— do 10:50 
groch pastewny 5'70 do 6' —, 
Spirytus paritas Tarnopol gotowy 15:— do 15°25, 


na terminy 1575 do 16—, warranty —'— do ——, 

Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 

Kraków dnia 9 maja. 

Stan zasiewów przedstawia się bardzo ładnie, dla- 
tego kupujący zachowują się wyczekująco, lecz z drugiej 
strony zaofiarowanie nie wzmaga się tak dalece. Wobec 
tego polepszenie cen, jakie w zeszłym tygodniu nastąpiło, 
utrzymało się na dzisiejszym targu. 

Płacono: pszenicę białą 8:65 do 9'10 złr., czerwo- 
ną 8775 do 930 złr., żółtą 535 do %25 złr., żyto 6:90 do 
7:65 złr., jęczmień browarny 6:25 do 6'75 złe., na krupy 


525 do 6— złr., owies 6'40 do 6'60 złr., rzepak —*— do 
—— złr, koniez czerwony —'— do -'— złr., biały 
—— do —— złr., kukurudza — — do —'— złr. wszyst- 


ko za 100 kilogramów. 
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 

Wiedeń dnia 10 maja. 

Notowano wezoraj pszenicę na wiosnę 9.13 do 9'14, 
pszenicę 1na maj-czerw. 8'8% do 8'89, na jesień 8*36 do 8:37, 
Żyto na wiosnę 90 do 7:92, na maj-czerwiec 763 do 
1:65 ua jesień 6'99 do 7:01, kukurudza na maj-czer- 
wiec 470 do 472, na lipiec-sierpień 4-83 do 4.364, owies 
na wiosuę 5'93 do 5'95, owies na maj czerwiec 5'91 do 
593 na jesień 5:77 do 5'79, rzepak na sierpień- wrzesień 
1255 80,265, olej rzepakowy 30:50 do 3.50. 

Tendencya silna. © 

Pogoda: pada deszcz. k 

Budapeszt dnia 10 maja. _ 

Notowano pszenicę na maj 9'13 do 914, na paź- 


dziernik 530 do 681, żyto na maj 0— dą 0—, na 
październik 672 do 6.74, kukurudza na j 443 do 
4:47, na lipiee 4:55 do 457, owies na maj —— do 


——,Da październik 5:43 do 5:45, rzepak na sierpień 12:35 
do 12:45, 

Popyt na pszenicę mierny. 

Tendencya dobra. 

Chęć kupna dobra. 

Pogoda: pada de-zez. 


Wwde: d. 10 maja. Spirytus 
Lo 17-50 Nafta galicyjska niezmieniona. 
kier surowy 14:45 do 1452. 


1750 
Cu- 


= | Z CG A 0 


mo dastwn:=. 


fm qe rubryn= retakcy+ nia oipowiw "aj, 


Sehiehia Mydła 


są najlepsze 


Do naby cia w lepszych haudlach tej branży 


GEORG -SCHICHT Aussie a. À. Elbe 


fabryki mydła, świec, gliceryny, stearyny, oliwy 
z pestek palmowych i wody szklannej. 

Największa fabryka w tym rodzaju na kontynencio 

' europejskim. 


Parasolki, Paski, Rękawiczki, Pończochy, poleca najtaniej Ferdynand Güttler, Lwów, Halicka 20. 


4 GAZETA NARODOWA z Czwartiku dnia 11 Kwietnia 1899. Nr. 130. 


Nakładem OGOWIU AitOlLEE) LM) e r Wyroby neżownicze K wy HOTEL 4e nowo i WALE” 
bool ; i} Wi SHU z fabryki swoich IE L Deutscher Kaiser dla Stzyjedkych i 
sę 2 JH NA H ' rewny:h w An- kuracyuszów. 
Lit i Låg BI! KÓW 1 gt. * Wj Jh A | dw. idz $ dm gali. Nieder W połą*zeniu z hotelem są SFA g 

w Krakowie, Rynek 30. t 6 Sch". znakomi- Wiejeń I. Seilerstatte Nr. 7 sf. s i Rosenheim 
i 084 e gatunki: u h 4 
wyszło świeżo trzaęie wydanie dzieła p bardzo piękne gatunki, SSE ka o ib lu Sorset to >> w pobliżu Ronachera Kąpiele Bismarcka uzdrowisko i kąpiele. 3128 
pod tyłem : silie korony, 100 sztuk 35 złr., ckenkych, brzy- 14873 rok założenia 186738 pod kierownictwem lekarskim Dr. med. Fryderyka Bernhubera, dawniej w cesar- 


tew itp 

Maszynki” oryginal- 
pe ameryknhskie 
do sièkania m ẹsa 
złr. 3:80, imita- 
cye złr. 3*— 


3690 Maszynki uniwersalne do tarciś złr. 150, 
Sita do fasowahia włosłane po *0 ct., zł. 


Pasaż Hausmaha |y 20 140, 1-6. 


skich kapielach Rosenheim. Nowo i znakomicie urządzony zakłąd «odoleczniczy 
zimne kapiele przeważnie metodą Kneippa. — Ciepłe kąp ele wszelkiego rodzaju 
jako to: borowinowe, ługowe, igliwiowe i inne Stosownie do ordynacji lekar- 
skiej. — Kąpiele parowe i w ogrzanem powietczu. — Bardo. silna kapiele boro- 
winowe i z kwasem węglowym systemu Kellera. — Inhulaeye, elektryzacye, 
masaż, gimnastyka lecznicza na racyonalnych podsta ach, — Zakład otwarty 
przez cały rok — Prospekty i bliższe szczegóły u Dr. Bernhubera lub u właści- 
cisla Tomasza Gtllitzer. — Adres telegramu: Rismarekbad. Telefon Nr. 40. 


WYKŁAD PACIESZA ” "idiay Gaan a" 
Zaśnelnych świętych Sakramentów, we. DATZAN TOI TOŻKOWICO 


runków do spowiedz! | dalszych przepi- WLR 
sów Religii Świętej z zastosowaniem do p. Krukienice. 


życia praktyczaego, napisał 


ka. Jan Narkiewicz 


FRRNGOSKU SKLAD GORSETOW 


Diseina gorstty | Gorsety zdrowia 


kand. św. Teologii. Wwdwikie ompletne wyprawy kuchenne i do urzą Napraw Rozsyłka 
Ę dzenia domu y y 
2 tomy w 8-ce, str. 226 i 217 w pięknej M załatwiają się jak do 3636 (i mę 4b EB N y i - 
oprawie. Cena egz. 6 koron, a z prze- F | -P| tik poleca w największym wyborze, po ce- a sezon wiosenny i letni 189% 
gyłką o 50 gros'y więcej. , | 0 00 (l nach oślitje Uiskióh najlepiej. wyboru. 


Prawdziwe berneńskie materye 


sztuka mtr. 3.10 na całe ubra- | złr T pad wd 8 a lena ” | prawdziwej 


nie męskie (aurdut, spodnie i? s. 7.15 z doskona wehiy 


k. mizelka) k | złr. 8.65 ze zóakowi | 
8) kosztuje tylko | ztr. 10.— z najlepszejć OWCZEJ 


Sztuka na cz'rne salonowe ubranie złr. 10' —, jakoteż materye na zarzutki, loden 


W m. vemi 0) ANTONI HALSKI 


widzenia nowa serya 


EB A Se CC T A. handel żelazny 


* „9 
Wstęp 10 centów. Lwów, plee Muryacki |. 9, 


DROLNE OGLOSZENIA 


po £ et. od wyrazu. 


LOST pokojowe znakomite po złr 
35— i 45 —, Maszynki amery- 


kańskia do robie lodń korbką z k 
N pojemnośe Py 2, 4 Tey. Kali owe | | USS) | dla turystów, na lepsze TEO Hen kA po cenach fabrycznych znana 
6'50, 650, 750 i 9:50 — połeca Piotr 4 najw ẹk»zo) rzetelnosei Fabryka i Skład sukna 3423 
Ee honim a iea Lyd o F NIEGEL- IMHOF w BERNIE. 
plac Kanitulny 1 (naprzeciw katedry pagne oranga 1 t. d. 
Jed,na fabryk y Próbki gratis t franco. Dostawa wedle zamówienia pod gwaraneya 
JANÓW pod Lwowem. Roslność Nr. 02 ed,na fabryka p Zmsezny zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomni fl yy 
koło kościoła, jest do wynajęcia na w Amsterdamie y- ; pomnianej firmie, 
stałe pomieszkanie lub na lato. 3 pokoje © 3 a 
z du*ym salonem, kuchnią, piwnica, stry Rok założenia l o RO ga P 
chem i wok, tudzież 2 pokoje z te- 1679. A go * NO 
mi dodatkami. koje śwież l h 4 80 o m z 
nA T T AD a g O SKEAN Ruch pociagów kolejowych 
pj+s2YnY rue Gł» SINGERA . NI". gó” ODRY FABRYCZNY 4 y 
ręczne od 25 do 50 złr, nożne od 27 ROW D a . . o . 
do 6: zir Największy skład w kraju. Ro- s gosh?" gs WIEDEŃ, obowiązujący z dniem 1. maja 1899. 
czna Sprzedaż 750 maszyn, 2 0 maszyn gł Ñe : 3 ś P | 
jest AUR na składzie do wyboru. Proszę = post” I. Kohlmarkt Nr. 4. Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
żądać k y : 3 = iaki 
A a ae STEN: aa i et Do nabycia we wszystkich renomowanych środkowo-europejskiego. 
winiarniacb i bandlach delikatesów. Pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lwowu: 


p” SPRZEDANIA folwark o 75 mor-|| 
osobowy 610 z Czerniowiec, (Ickan, Jass) Stauisławowa 


gach grantu z inwentarzem i zasie- N a s J ę 
wami, pod Lwowem. 8 budynków, ogród a najwyższy rozkaz Jego Pd c. i k. Apostolskiej Mości " 6:50 z Brzuchowiec tylko od 7 maja do 10 września 
owocowy, kumieniołom , dom i niania ia NU BEŻ N ORAN Ta ATT DAE " Uh 2 moni wody „ n» n w » 
nowy mur: wany, pod blachą. Wiadom > NU f y |, | i H H Y À p AKS TW | W À - "40 z Janowa 

dowaki, L Ryn- 248 À T55 z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Ch 
Badowski, Lwów Rynk, j OR =" IBF a NT „bok Do 7 3 frpajki E Kodadna 

GRODN1K kształ ł -|4 Í ; a z 05 z Tarnopola i Brodów na dworzec głów 
(ra ogra atowa zalane tus By ZAKŁAD ZDROJOWO -KĄPIELOWY WÓD SIARCZANYCH % | * „, „13 wspólne wojskowe cele dobroczynne. | 800 2 Krakowa, Wienia. W > 
dectwami, wolny, zaraz poszukuje umie J Ta loterya pieniężna — jedyna w Austryi ustawą dozwolona —- za- $ 1115 zJ n Pedala parenii Orłowa, Wieliuzki 


szczenia. Lwów, hotel Galicyjski. 24904 w pobliżu Lwowa, mila od Gródka a półtora od Szczerca oddalony. 

1) Woda siarczana najsilniejsza ze wszystkich wód siarczanych kon- 
tyneniu. 2) Znakomite kąpiele borowinowe, 3) Leczenie zimną wodą, elek- 
trycznością, masażem ; kąpiele rzeczne w Wereszczycy, 

Leczy się z nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm mięśni i stawów, 
wypociny po zapaleniach, Długotrwałe obrzęki po zwichnięciach i złams- 
mach. Uhoroby układu nerwowego, zołzy, choroby skóry spóźaione postaci» 
Ą kity, otyłość, choroby kobiece, przewlekłe zatrucia metaliczne trd ież neu 


11:55 z Iekan, Czerniowiec i Stanisławowa 
101 z Jauowa 
pospieszn. 1:30 z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia. Sanoka 
osobowy 1:40 z Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, a z bawouzn'go tylko ot 
1 lipca do 15 września 
pospieszn. 1:50 z [ekan, Bukaresztu, Jass, Huviatyna 
A 2'20 z Podwołoczysk (Kijowa, Odesiy) Qrzymałtowa, Husiatyna na 
dworzec Podeamuze 


+ wiera 12.728 wygranych w gotówce w ogólnej sumi 403.160 koron. 
Główna wygrana: 


| SGPO. OOD koron. 


Za wypłatę wygranych ręczy c. k. zarząd loteryjny. 
Ciągnienie nastąpi nieódwołalnie dnia 15. czerwca 1899, 


gor młody, z kilkunaatoletnią 
praktyką z wzorowych gospodarstw, 
obznajomiony z vprawą cukrowych bura- 
ków, chmielu. chowem bydła i buchhal 
teryą, poszukuje miejsea ekonoma, kon- 
trolora lub rachmistrza , na ordynaryę 


Łaskawe oferty uprasza pod : nb. G.“ vo-jg$ rastenia. klGodRofńciyki jid (ar wzi 
ste restante Radymno. Komunikacya ze L Codzi k a m M jak wyżej na dwor.ea główny 
p LI 7 Mk 4 Din nader ułatwiona. Uodziennie kurauje poczta | ZĘ" Jeden los kosztuje 4 korony. x | osobowy z Eos wa ak ERIN” Grzymałowa, Kozowy, Rro- 
pas T EA oakorów i pe SK 3380 Lekarz zdrojowy: Dr. 1. Wernickł g a znajdują sie w oddziale państwowych loteryj w Wiedniu I. Riemergasse 7, n z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
ek szkolnych, oraz galanteryi, w naj- V AET BT A NY YTY PES ZY w kolekturach loteryj nych, trafikach , w urzędach podatkowych towych, % Sokala, Bełzca i Lubaczowa 
ruchliwszem miejscu, obok szkół, jest do == A AAAANAWAANANAAWA AA X telegraficznych i coirb kantorach ayala itd. do haty PTS EŃ j | 
sprzedania Zgłoszenia : „Handel pa. dla kupujących losy gratis. z Krakowa (Wiednia) Wieliezki, Orto wa, Rozwadowa, Samora, 
ru“ poste restante Lwów L Ubyrowa 
M Losy wysyła się nie lieząc nie za porto. "TR E Z a. Suczawy, js Kożowy, Podwysokiego, Halieta 
i 3 Z o. k. Dyrekcyi loteryjnej oddział losów państwowych. s 7 Janowa od 1 do 31 maja i ot 15 do 30 września codtiennia 
lk Sig pranane - c L zi a! zeEE > a od 1 czerwca do 15 września tylko w ni dziale i święta 
do handlu z drugą klasą realną lub gim EDE B d 7 
nazyalną. Zgłoszenia w handlu nasiou Jaua I » z Brzuchowiee od 7 maja do 30 czerwea i ud lö sierpnia do 
Ist chi wi Łwów, Teatralna 8. 10 września codziennie 
achiewicza, Lwów, Teatralna A a z z Brzuehowiec od 1 lipca do 15 wrzośnia codziaunie 
Zakład studniarski pospit Zn. % Krakowa ko LA potaz , Wrocławia) Taruowa, |.ubaczo- 
wa, Sanoka, Pesztu 
Świeży transport fortepianów GRobowy Z Janowa tylko od 1 czerwca do 15 wrześna 


z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wr e'xwi1) Jasła  Lubaczowa, 
Sanoku, Pesz'u 

z lekun (Bukaresztn, Jass. Gałacu) Suczawy, Ilozowy, Podlwya 

z Pedwołoczysk (Kijowa, Odessy) Bcodow, Kopyczynieć oa dwo- 
rzec Pudza ucze 

z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 

z ławocznego (Pesztu) Ch; rowa 

z Skoego stryja, Kułu za, Borysławia 

u Uzeruiuwiee, Konstantynopola, Constuacy, Bukaresztu 

z Krakowa (Berlina, Wiednia) Orłowa Uhabówki , Jarosławia 

z Ponwołowzysk, Grzymałowa Kozowy, Tarnopola u» Podzaimuze 

z Pqdwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 


nadszedł do składa 
K. Markiewiczowej, Teatralna 8 


kon'es i egzam. majstra studniarskiego we Lwowie ulica Gro'ecka | 97, obejmuje 
we Lwowie i na prowinóyi wszelkie roboty w zakres *tudniarstwa wchodzące 
(urządzenie atudzien różnych syst mów, naprawę j czyszczenie tychże itp.) jak do 
R: tak i nadal prawnie wykonuje takowe umiejętnie i sumiennie pod gwarancya. 
iniejsze ogłoszenie jest zarazem odpawą dla złośliwej konkureneyi, która w Za- 
wiści chleba rozsiewa wieści o unieważnienin mojej Koucesyi studni rskisj, 


z głębokim szncunk em 


Szymon Małochieb. 


Uznane, zuakomite przy rzą- 
„dy fotograficzne sal.. 
nowe i podróżne. nowo 
niezrównane momentalne 


Półgaąski po litewsku 


wdzone, na surowo do jedzenia. Kilo po 
2 słr. Dwór Lapszyn Brzeżany. 


Kawa tańsza 


TOTO Z AZYYYY O NOT 


posniesz 


m 
dz0bowYy 


Pikilo Peows złe 110, ra g ręczne pz zyrzady tudzież + z Krakowa, Wiednia, Sambora, Sauoka 

n n 1 

Domi s ĘZU A 1 30, 1 40 

p E a 130, 140, 1-60 W iki f { fi b Q000000000000000000000099 Pociąg odcho izi ze Lwowa: 

E RTR a 1008 44 szetkie iotogranczne przybory 

4 vesita RAK. 160 170 180 oshowy 6'20 do Ławocznego (Mankacza, Pesztu) Borysławia 

” Menada żółta 1 1-60, 180, 2:— poleca 1375 n 1 n a O P 6-15 do a a (Kiowa, Odessy) aT Kozowy z dworva 
Kawa pałona 1 kilo złr. 1—, 110, 1%, Q = 6:30 do lekan (Uałacu, Jass, Bukaresztu) .odwysok ego, Kozowy, 


Kórósmezó Husiatyna, Radowiec, E:mpolunga, Sueza wy 

6-30 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) rodów, Kozowy z dworua 
Podzamcze 

pospieszn. 8:30 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lubaczowa przez 

Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłosa przes Tarnów 
osobo Ry 845 do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Chyrowa, Stróża przez Tarnów 
c 910 do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa , do Ławoszuego od 
1 lipca do 15 września 
à 9:25 do Janowa 

9:35 do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczynieo Husiatyna. Kozowy, 
Qrzymałowa z dworca głównego 

945 do lekan, Sopowa, Berhometu, Radowiat, Suczawy 

9:53 do Podwołoe ysk, Brodów, Kopyczyniee, H ssiatyaa, Kozowy, 

m Grzymałowa z dworea Podzamcze 

10:10 do Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 

12:50 do Janowa od 1 lipea do 15 wrześ. tylko w niedziele i święta 

pospieszn. 155 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca głównego 

m 208 do Podwołoczysk itd. j. w. z dworca Podzamcze 

osobowy 215 o Brzuchowiee od 7 maia do 10 wrzesoia w niedziele i święta 

pospieszn. 245 do Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałnsza, Husiatyna , Kóróz- 
móze, Serethu (Jass, Bukaresztu) 

2.55 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lubaczowa przez 
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chavówki przez  ltzeszó w 
lub Tar ów 

8:05 do Stryj», Skol go tylko od 1 maja ło 30 września 

345 do Janowa od I maja do 8) wrześni:* 

do Zimnej wody tyłko od 7 maja do $0 września 

do Brzuchowiec tylko od 7 maja do , O września 

do Jarosławia k 


130, 1 4v, 1 50, 1-60. t-7u, 1-80, 1°90, 3—. 
Przy odbiorze 5 kig. przysyła franco naj 
większa parowa palnia kawy 


S. Bauer, Praga —Karlin, 
Główna ulica Nr. 11. 3680 


kapele Salzbrann na Ślązka 


Od 1. maja praktykuje tutaj znowu 
jako książęcy lekarz kąpielowy 


Dr. med. J. Montag |e 


(dawniej długoletni asysteat przy kli- 
niee nniwersyteckiej w Wroeławiu.) 


A. MOLL 


eik FA dostawca 


najlepsza glicerynowa pasta w tubkach 
i do 
czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł. 


w Wiedniu, I. Tuchlauben 9. 


Nauka bezpł:in e. — Na żądanie wielki ilustrowany cen- 
nik. — Ten dział haudlowy założony został 1854 r. 


po cenie 25 ot. poleca 


JAN IHNATOWICZ. 


Sklepy własne: we Lwowie ul. Kopernika l. 3, ulica Ha- 

licka |. 11; w Krakowie Sukiennice Nr. 20; w Ozar- 

uioowoach Rynek l. 2; w Przemyślu ulica Francisz- 
kańska 1. 24. 


OGOLOOOOCOODODQOOOOOCOO0O 


if . ° 
iNi Sprzedaz 
1 "+ M © 
. Majątek ziemski, w powiecie jarosławskim, 7 kilometrów 
d m ‘yi kol-jowej, przy "gościńcu rządowym, obszaru 280 morgów. 
ugo 180 roli, budynki mieszkaloe w dobrym stanie. Cena 42.000 
atr., ug bankowy 20.000 złr. Może być i w drodze parcelacyi sprze: 


«xn. 


Ad 


+o 
a a a TEFEN 


00000000000000 


|00000000000000000000000005665406 


R RP O TTET T TA 


p (cb eana marka: 
K. %wica. 


biniment. Ga;sici comp. 
z apteki Richtera w Pradze, 
uznano jako zaakomite sémie- 


oe nacieranie ; cenie 
ane , 70 kr.i 1 | do na- 


a wo wszystkich aptekach. 


GOO 


osobowy 


Tego 
powszechnie alubienoge środka 
domow. 

ZAWSZE Ż tylko 
w batelkach oryginalnych z 
naszą ochronną marką „Ke- 
twioą* z apteki Richtera i z 
przezornością uznawać tylko 
butelki z tą marką jako 
wyrób oryginalny. 


Apteka Richtera pod złatym 
Ima w Pradze, 


do Jekan, Radowiec, Kimpolunga, Skczawy 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia» Berlina, Warszowy) Mó:6 
Laborcz (Pesztu) Orłowa przez [uarnów od 15 uzerwua do 
15 września 

do Janowa od 1 cz3rwca do 16 września tylko w dnie powsz. 

dv Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Rałusca 

do Sokala i Rawy ruskiej 

do Tarnopola z dworca głównego 

do Tarnopola z dworca Podzamcze 

do Janowa od 1 października do 3 kwietnia 

do Janowa od ! do 31 ma a È od 16 do 30 wrześn'a codziennie 

do Janowa od 1 czerwca do l5 września w niedziele i święta 

do lekan (Jass, Gałaczu) Husiatyna, Kałusza, Szeparowiec-Hu, 
Nowosielicy, Berhometu, Seretu, Radowiuć, SUczawy 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Uhytowa, Sambora, Sanoka, 
Rymanowa, Iwovicza przez Przemyśl, Jasła , Uhabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Orłowa p. Tarnow, Rouwadowa 

do Podwcłoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, drzy mało wa 
z dworca głównego 

do Podwołoczysk itd. j. w. z dworua Pvězameze 

do Krakowa (W ednia, Wrocławia, Serliua) 

do lekam (Bukaresztu, Uoustancy) 

do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Ssubora, 
Mezó Luborcz (Pesztu) Sanoku, Rymanowa, Iwonwza Krosna 

do Bızuchowie od 7 maja do 1U września 


Fulwa k w powiecie lwowskim, ćwierć kilometra od stacyi 
k pe ubszur 110 morgów, z tych 8 morgów lasu, reszta gruota 
wn- przepuszczalne w d: brem położenm, przydatna na ogrody. 
Wutyski w łobrym py Czaa 40.000 (ne ostatniu). 

3. Bealność wiejska obok Lwosa, składająca się 4 obszernego 
Jima mieszkatnego, budynków gospodarskich murowanych. ogrodu 
$ morgów « klku morgów roli wyśmienity h gruntów. C-n kupua 
20.000 złr., długów hipotucznych 18.900 złr może pozostać i oadal 

Bliższych informacyj udziela kaucelnrya adwokatów Dr, F. 
Ruebenbauera, W. Bałiabuna i A. Vogla w: Lwowie, ulliga Ko- 
pornika 1. 7 — Pośrednetwo wyklu: zone. 


ESIEEEJEJ 


Państwowa 


służba telegraficzna. EE MACZKA DLA DZIE 


Podręcznik dla służby ło ID ar 
ficzn-j, obejmający przeszło 10 ar- M nË 
kuszy fobh is rycinami w. tek- HINAKOMNSZY SRODEK NRJLÝY 
ście i 14 wzorami wykazów peryo- su MATYCH pie” 
dycznych, zawiera najpotrzebniej- 
aze wiadomości z dziedziny tele- 
grafa i telefonu, regulamin służ- P> iGo 
bowy, oraz zestawienie najważ-||] Jedna doza Mąozki Nestlć'go dla dzieci 


niejszych przepisów, dla korespon 
deneyi Bakou, zkąd vedy n „ Mieka Nestlćgo dla dzieoi ... 50 GP 


może zaczerpnąć potrzebne infor-|f] Nowość: ZgĘSZCZONE mleko bez cokro „Marke Viking“ doza 48 ci. 


PA. Ma dek, 2 opiałą poao. Dozy na próbę mączki dla dzieci na żądanie gratis i franco. 
X 3 : Główny skład dla AustroWęgier: 3532 


i slr. 2-40. Do nabycia w każ 
lej księgarni lub u wydawcy Sta- F. Berlyal, Wien, I. Bezirk, Naglergasse Nr. 1. 
Sprzedaż we wszystkich aptekach i drogueryaoh. l | 


STANISŁAW WOŻNIAK 


zegarmistrz l 
wę Lwowie ulica Akademicka |. 8 


poleca swój 


SKŁAD ZEGARKÓW 


Szwajcarskich kieszonkowych, 
Wiedeńskicie ściennych I Schwarzwaldskich 
z dwuletnią gwaraneyą. 


Wszelkie reperacye p.zyjmnje i takowe jak najle- 
„piej i najtanie wyk.nuje z gwarancją roczną 


” 
pospieszn. 


n 
osobowy 


UWAGA. (zas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 mi- 
nut a mianowicie. 12 godzina w czasie środkowo-europejskim == 12 godz. 36 min 
czasu lwowskiego. 

Nocne godziny od 6:00 wieczós do 5:59 rano odznaczone są Czarnem ramka- 
mi. — Biwro informacyjne c. k. kolei państwowych przy ulicy Krasickich l. 5 
udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, spreedaje watelkiego rodzaju bilety jazdy 
ś ył jasdy w formacie kieszonkowym. 


Upraszamy Szanownych czy elników, aby zamawiając lub kupojąc przedmioty 
reklamowane w (łasecie Narodowet, lub w ogóle korzystając 2 Aśiału ogłoszenie: 
wego, raczyli powóływać się na Głasetg „Narodótwą, jako na 'źródł , skąd informady t 
woje zaczerpnęli. Takie powoływanie się howiem wpływa na rozszerzenie ogłorsań 
Gascty Narodowej. 


nisława alabana, naczelnika urzę- 


du pocztowego Lwów, gmach na- 
miestnictwa. 8558 


Do odświeżania i konserwowania Kremy, lakiery, mydełka, pero j | b 
Na sezon lotni! 1etnich bucików “may i wasehe 7 pokea S KNIEGKICH i „A, beacoch 


BETA i odpowiedzialny redaktor Flatou Kostecki Z drukarm 1 litografia Pillera i Spółki, 


